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GEN EW A. (A V I) — W  związku [ fe l powstałe z powodu zastosowa- 
ze zbliżającą się datą otwarcia kon ] Dia przez władze amerykańskie o- 
fereacji komitetu przygotowawcze- j graniczeń importowych, zwłaszcza 
go ITO  (International Trade Orga- I w odniesieniu do produktów rol- 
nisationj w Genewie, na której m a -! nycb. Zniesienie tych ograniczeń 
ją  się między innymi odbyć rozmo- < jest przy obecnych nastrojach pa- 
wy w sprawie obniżania barier cel- ! Iłujących w  Kongresie amerykań- 
nych zwraca cle uwagę na trudno-1 skirn wysoce nieprawdopodobne.

Ten stan rzeczy powiększy zapewne 
opór Australii i  N ow ej Zelandii 
przeciwko udzieleniu Stanom Zjed­
noczonym jakichkolwiek ułatwień 
importowych. Stawia to pod zna­
kiem zapytani* możliwość osiągnię 
cia pełnego porozumienia w  Gene­
wie.
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precedens dla podobnego załatwienia 
spraw Dalekiego Wschodu na Konfe­
rencji Pokojowej dla traktatu z Japo 
nią. To ostatnie zastrzeżenie jeszcze 
wymowniej wskazuje, co kryje się pod 
żądaniami Dominiów. Wielka Bryta­
nia obawia się specjalnie na terenie 
Dalekiego Wschodu przegłosowania Jej 
projektów.

Niezależnie od tego czwarty tydzień 
Konferencji moskiewskiej rozpoczyna 
się pod pomyślnym znakiem. Święta 
Wielkanocne przorwą na parę dni ob 
rady, zostaną one jednak wbrew pier 
wotnym pogłoskom wznowione po świę 
tach i sesja obecna zostanie przedlu- 

. łona dla ostatecznego załatwienia ca 
lego wyznaczonego porządku dzlenn*.

: g0-

Pierwsza w dziejach
Indii

konferencja krajóu;
azjatyckich

LONDYN (ófcsŁ wł.) Korespondent 
i radip brytyjskiego w Indiach noda- 
i je do wiadomości, że w New Delhi 
odbywa się poraź pierwszy w  dzie­
jach konferencja krajów azjatyckich, 
vV konferencji bierze udział 30 
państw. Przedstawiciele hinduskiej 
rady podkreślają znaczenie Indii, ja­
ko ośrodka świata azjatyckiego 1 
wyrażają swoje przekonanie że In­
die winny objąć obecnie rolę do­
minującą. Nasuwają się tu wątpli- . 
wości — pisze korespondent — czy 
Indie będą mogły objąć to stanowi­
sko z powodu trudności uzyskania 
porozumienia wewnątrz kraju.

* 4 miliony ludzi
uj nou;ych dom ach

MOSKWA (API). Dzis.ejsze wyda­
nie dziennika „Izwiestia " donosi, ta 
■w roku 1946 około 4 miliony ludzi, 
zamieszkałych w zniszczonych przez 
wojnę okolicach wiejskich rosyjskiej 
SRR. przeprowadziło się z zajmowa­
nych z konieczności lepianek do 149 
tysięcy domów mieszkalnych wybu­
dowanych w ubiegłym roku.

Na rok 1947 przewiduie się budo­
wę 134 tysięcy domów mieszkalnych 
i 300 tysięcy budynków gospodar­
czych różnego rodzaju. »

ry, jakie zna historia Anglii. Stra* 
iy  sięgają 80 mil. funtów 8 zł er lin* 
yów.

Minister rolnictwa Williama o- 
ć w i ad czy ł. że ma wątpliwości, czy 
straty te zdoła wyrównać usilna' 
praca rolników brytyjskich oraa 
zastosowanie najnowszych urzą­
dzeń rolniczych.

LONDYN. (Obsł. wł.) — B ry ty j-, 
ski związek farmerów w związku z j 
trudną sytuacją żywnościową W iel i 
kiej Brytanii wystosował apel do 1 
wszystkich farmerów i rolników. • 
Brytyjscy rolnicy i farmerzy mu­
szą zabrać się do intensywnej pra­
cy, aby wyrównać szkody, s po wodo 
wane tegoroczną klęską powodzi, i 
Szkody te mają największe rc-zmia-1

Zima kosztowała Anglię
§0 milionów funtów w złocie

* Apel do farmerów brytyjskich

i d i k a z  Ministerstwa 
O irony Har§iaw sj

G en era łow i, admirałowie ,ofice- 
i rowie, padofjft>?ówIe i szeregowcy 
i wójssk lądowych, lotiticzych i.m ary­

narki wojennej.
Dzień 28 marca 19Ą7 r, okrył na­

sze sztandary ciężką żałobą. Boha­
ter waik o wolność Polski i 11 hz- 

j panii, wiceminister Obrony Narado 
; wej, b, dowódca 2-giej armii W . 
| P. generał broni K arol Świerczew- 
! ski — zginął od skrytobójczych kul 
i faszystów ukraińskich z TJPA.

Poległ na posterunku bohaterski 
bojownik wolności, .postępu i de­
m okracji. Poległ człowiek, który  
okrył imię Polski nieśmiertelną sla 
wą w walkach a faszyzmem pod 
Madrytem i nad Ehro.

Poległ dowódca, który ma wieko­
pomny wkład w dziele odbudowy 
potężnego Wojs-ka Polskiego, w 
dzieło wyzwolenia Polski z jarzma 
niewoli.

To On był współorganizatorem  I  
armii W P. na Ziemi Radzieckiej. 
To On wr najtrudniejszych miesią­
cach jesiennych 1944 r. organizo­
w ał i sakolił słaicną Il-gą  armię W. 
P. To On na czele II-iej armii W . 
P. sforsow ał Nysę Łużycką i po­
wiódł żołnierza polskiego do waik 
pod Rothenlurgiem , Budziszynetn, 
Dreznem i Pragą. T o  jego 2-ga ar­
mia pod jego dowództwem i za jego 
osobistym przykładem potrafiła  wy 
konać niesłychanie trudne zadanie, 
osłonić lewe skrzydło operacji ber­
lińskiej i w ten sposób walnie przy­
czynić się do ostatecznego rozbicia 
Niemiec.

Pakt, że wojna zakończyła się pel 
3zych dniach maja 1945 r., jest za- 
uym zwycięstwem już w pierw- 
sługą również żołnierzy 2-giej ar­
mii W P . i ich bohaterskiego dowód 
cy generała K arola  Świerczew­
skiego.

wej,- który towarzyszy} Hooverowi 
v/ jego podróży stwierdził iż ciężka 
zima zniszczy znaczne obszary zasie­
wu pszenicy w krajach zachodniej 
Europy. Dodał on także, że zwyżka 
cen pszenicy amerykańskiej postawi 
kraje europejskie webec dodatko­
wych trudności finansowych.

Departament rolnictwa rządu Sta­
nów Zjednoczonych zarządził docho­
dzenie dla zbadania przyczyn zwyż­
ki cen na zboże, W pierwszym rzę- 

|dzie chodzi o transakcje terminowe.

NEW YORK (API). Wyżsi funk­
cjonariusze rządu Stanów Zjedno­
czonych oświadczyli po przestudio­
waniu raportu Hoovera, na temat 
sytuacji żywnościowej Europy, że 
Stany Zjednoczone pozostają jeszcze 
apichlerzem świata, ’ conajmniej do 
żniw 1948 r. Przypuszcza się. że do­
stawy zbożowe dla Europy przecią­
gną się znacznie poza okrea przewi­
dziany uprzednio przes urzędowe ko 
te amerykańskie.

Fitzgerald, sekretarz generalny j 
Międzynarodowej Rady Żywuościo-

Słany Zjednoczone
spichrzem Ś¥/iafa do r. 1948

I eyjnei i są pod nieustannym obstrza­
łem broni pokładowej samolotów rzą- 

: dowych.
i W Macedonii partyzanci przeszli do 
! ofenzywy w  csssio której zabity zo- 
istal na zachód od Salonik, dowódca 
partyzanckiej grupy, jMgfttao Morawas.

ATENY, (API). W okolicach Paraa- 
a, pasma górskiego w prowincji Fo- j 
-ada toczą się uporczywą walki między 
iddziałami rządowymi a otoczonymi 
ia nagich szczytach partyzantami.

Oddziały partyzanckie znajdują się : 
*■ bardzo trudnej sytuacji aprowiza-

Xrsw na zboczach Parnasu
P o w s ta ń c y greccy w tra g ic zn a ] sytuacji

Gcsndhi
u wicekróla l a l i

NEW DELHI (obsł. wł.) Mahatma 
Gandhi podczas objazdu połudn o- 
wych prowincji Indii przyjęty został 
przez obecnego wicekróla Indii Lor­
da Mountbattena.

W Kalkucie  ̂ zanotowano dalsze 
niepokoje. Podczas ostatnich rozru­
chów zginęło 12 osób.

Generał broni K arol Swieresew- 
ski dobrze zasłużył się narodowi, 
dobrze zasłużył się sprawie Polski 
Lądowej, Pozostanie On na zaw­
sze w pamięci Narodu i W ojska Pol 
skiego, jako niezłomny bojownik 

j sprawy ludu, jako znakomity orga­
nizator i wychowawca, jako praw­
dziwy ojciec żołnierzy, jako W ielki 
strateg zwycięstwa, jako bohater 
ski żołnierz,

Naech nad trumną gen. Świer­
czewskiego pochylą się nasze orły, 
które on okrył nieśmiertelną chwa­
łą. Niech żołnierze 2-giej armii i 
całego polskiego wojska pochylą i 
czoła w hołdzie bohaterowi N ysy  
Łużyckiej i Budzimy na, Na jego 

i krew, przelaną za Polskę Ludowo, 
przysięgamy święcie wypełnić testa 
ment, który nam zostawił:

Testament pracy i walki za Pol­
skę, wolność i lud.

Rozkaz niniejszy przeczytać praefl 
frontem wszystkich kompanii.

Minister Obrony Narodowej
Żymierski, Marszałek Polski 

I  W icem inister Obrony Narodowej 
Spychalski, gen. dyw izji

| spolitej, wiązanka wspaniałych róż 
J od marszałka Polski, Wieniec Zwią- 
j sku Dąbrowszczaków, republikań­

skiej H iszpanii i wiele innych.
W okół trumny — ordery i cdźńa- 

ezeaia, zdobyte w bojach na wszy­
stkich frontach świata, gdzie toczy- i 
la się walka o wolność. Ciągnie nie 
przerwany strumień ludzi, żegna­
ją c  jednego ze swych najbardziej 
oddanych brael —  ostatnim spojrzę 
niem.1

j W A R SZA W A . (P A P ) —  W  spo-1 
| witej kiram i sa li K lubu  Oficerskie j 
j go Sstabu Generalnego w  W ars za- j 
| w ie spoczywa trumna s  szczątkami 
i doczesnymi ś. p, Świerczewskiego, 
i Przy katafalku, tonącym w powo- 
| dzi kwiecia —  wartę honorową peł- 
! nią K ościuszkowcy. Od rana nie- 
I przerwanym strumieniem płyną lu- 
j dzie, aby po ras ostatai ujrzeć tego,
; który ani na chwilę w  swoim za 
• krótkim życiu nie srpoczął w walce 
i o wolność i sprawiedliwość.
| W  absolutnej ciszy przesuwają  
! się przećt skamieniałym obliczem  
i generała  —  jak  w  ostatnim apelu 
| —żołnierze ♦ cywile, mężczyźni i ko 
1 b ic ty ^ ittia im e  wspólnych walk o 
'■ Odrę i N ysę, współtowarzyszę bo 
i jów  hiszpańskich, robotnicy i griy-\ 

śni, młodzież i ttarey. Powszechne 
współczucie budzą pogrążeni w głę­
bokim smutku członkowie najbliż­
szej rodziny zmarłego.

Postać gen. ŚWierczewskicgó dro 
ga jest. Polakom i żałoba po N im ; 
jest tak dojmująca, jak  gorącym j 
było uwielbienie.

W okół katafalku — wśród powo- • 
d/.i bezimiennych kwiatów widnie­
je  .wieniec od Prezydenta Rzeczypo-

. ma miesiącami odbyła się wymiana 
listów między min. Bevinem a gene­

ralissimusem Stalinem, w której ten 
1 ostatni wypowiedział się za zrewido­
waniem poszczególnych klauzul Tras 
tatu przed jago przedłużeniem.

MOSKWA, (obsł. wł.). W Moskwie . 
oczą się w dalszym ciągu rozmowy w j 
sprawie przedłużenia Traktatu Anglo j 
— Radzieckiego. Inicjatywa tych roż­
nów wyszła od min. Bevina.

Należy przypomnieć, że przed kilko *

B a ń  nalega na p r z e ł a ż e n i e  i r a i l i l o
anglo-radzieckiego

, MOSKWA, (API). Według doniesień 
moskiewskiego korespondenta agencji 
-France Presse", najbliższy tydzień ob 
rad będzie zapewne tygodniem iłccydu 
ięeyai moskiewskiej Konferencji.

Dotyohi" s obiegały Moskwę od cza 
f j  do czasu wiadomości o rzekomym 
wycofaniu »*ę Marshalla, który w wie 
«  sprawach zachowywał powściągli­
we milczenie, obecnie jednak koła po 
ttyczne w Moskwie przewidują te 
•(coferencja zostanie zapewne przedlu 
łona 1 Marshall weźmie w .n ie j aktyw 
dejszy udział.

Koła amerykańskie zapewniają, że 
ł  najbliższym czasie zwróci się on z 
>rośbą o audiencję u marszałka Stali- 
i». Te same koła podkreślają fakt, że | 
zrzybyły do Moskwy Harold Stassea, j 
w kie prosił o audiencję u Stalina.

Wbrew pierwotnym pogłoskom, jako 
,y Konferencja moskiewska weszła w 
•tadium trudności i nieporozumień i ja 
arby na skutek tego zahamowany so 
kał tok obrad, doniesienia mówią O 
yzmożonej działalności czterech mini- 
trów t chęci - jaknajszybszego załat­
wienia przewidzianych spraw, które są 
a porządku dziennym pierwszej sesji. 

-’ ewr.ą rolę w szerzeniu pierwotnych 
.esymistycznych pogłosek odgrywała , 
deokreślone stanowisko min- **= ’-shal- | 
a, który stosując się do kursu poli- i
yki zagranicznej Stanów, ws trzy my- ■? • --i
yał się od  obrad. Zapowiedź aktyw- ; 
itejszago udziału Marshalla w cara­
tach, jak też zapowiedź jego wizyty u 

-seneralisslmusa Stalina, siadem mini- 
trów Bevir-a 1 Bidaultfa wnosi nowy 
■sstrzyk optymizmu. - 
Dalecy jesteśmy od wyciągania przed 

wczesnych wniosków, należy jednak po 
cażnie się liczyć z możliwością za- 
łtwier.ia szeregu spraw już do śro- 

' iy  .bieżącego tygodnia, wśród któ-

Przed trumna
9 *
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kiej Brytanii. Dominia zastrzegają się 
przy tym, że wprawdzie sprawy, doty­
czące Niemiec powinny być załatwio­
ne jak najszybciej t w jak najmniej 
szyrn gronie, jednak stanowiłoby to

stąpiły z żądaniem aktywnego udziału 
w Konferencji. Gra ta niewątpliwie 
obliczona jest na uzyskanie większej 
ilości głosów, które miałyby poprzeć 
projekty Stanów Zjednoczonych 1 Wiel

rysh figurują takie, jak jedność po­
lityczne 1 gospodarczą Niemiec i spra 
wa demilitaryzacji Niemiec.

Szczególnie Kiamifsans jest etanowi 
sko Dominiów brytyjskich, które W7-

Min. MarshdS! weźmie aktywny udział w obradach i uda się na audiencję
do Generalissimusa Stalina. Konferencja zostanie przedłużona



Co dzień niesie? Głos mają oskarżyciele Koessa
R z ą d ,  Ł l ó m  u ń s i  u j p r ó ż n i

SŁOWO POLS&IZ Nr. 83 Str. 8,

rządowe jak i poszczególne organi­
zacje, in> tytucje ora* osoby pry­
watne.

W dniu wczorajszym prentśer Cy­
rankiewicz odbył konferencję w 
(praw ie powodzi, W  konferencji 
wzięli między innymi udział m ii. 
skarbu Dąb rowu ki i ruin. Minę.

Delegacja nauczycielstwa złożył* 
na ręce wiceministra Pracy i Opie­
ki Społecznej Pragerewej 100 tys. 
zł.na pomoc dla powodzian, „Spo- 
łean“  przekazało na tenże cel 3 mi­
liony zł.

W A R SZA W A  fobał. wł.) Jak do­
noszą s terenów opanowanych po­
wodzią, tyiuaeja ponodtśatfta uleg­
ła euaeznej poprawie.

W  województwie 'białostockim i 
wrocławskim postał odwołany stan 
alarmowy. Zator grożący Świdnicy 
zlikwidowano. Jedynie słynny za­
tor pod Zakrc-eaymiem ruszył uszka 
dsając po drodze most w W yszogro 
dtie.

A kcją niesienia pomocy powo- 
daianosa u k n u ją  się t*k czynniki

Katastrofa powodzi zażegnana
Płyną ofiary na powodzian

w kraju
UCHWAŁ* KKW PSL, MIN1STEB 
DĘBSŁU, B. MIN. WYCECH, POSEŁ 

DOMAŃSKI WYKLUCZENI ZE 
STRONNICTWA 

W A R SZA W A . — Odbyło się po­
siedzenie Naczelnego Komitetu W y 
konawezego PSL pod przewodnict­
wem prezesa Stanisława M ikołaj­
czyka i w obecności prezesa R a d f 
Naczelnej dr W ładysława Kier- 
nika.

Przy omaw anin spraw organiza­
cyjnych N K W  PSL ucffwalił jed­
nogłośnie wykluczyć i gTona csłon- 

' ków P SL : Czesława W y cecha, Jó~ 
i zefa Nieckę, Jana Domańskiego, 
i Bronisława Thomasa (Szczecin),
J  Bolesława Stolarczyka  (O lsz yn) i 

Jana Dębskiego (W rocław ) za d*im 
łanie na szkodę Stronnictwa,

zwrównalibyśmy się »  tymi, których 
dziś sądzimy.

Naszym zadaniem jest orprzeć po­
rządek świata na tych zasadach pra 
wa i moralności, które hitleryzm 
przekreślił.

Sylwetka oskarżonego
Następnie oskarżyciel kreśli 

sylwetkę oskarżonego.
Hoess w czasie całego procesu za 

chował kamienny spokój, nawet w 
obliczu najbardziej wstrząsających 
zeznań. Hoessowi nie żal ludzi, nie 
wzruszały go najbardziej koszmar- 
ne opisy.

Natomiast Hoess oburza się, gdy 
padają pod Jego adresem zarzuty, 
że nie dopełnił swych obowiązków 
służbowych lub też przekroczył gra 
nice.

D Ą W A Ł  TYLE GAZU...
Gdy na lali sądowej padły sło­

wa, i* Hoess oszczędzał dawek ga­
zu narażając tym swe ofiary na do­
datkowe, s tran Kie cierpienia —- wte 
<Iy kamienna twarz oskarżonego o- 
Aywiła się.

W sA je  i stwierdza, że dawał ty - ' 
le gam , ile według przepisów da 

i waó powinien.

W izja Oświęcimia jest straszna. 
Ma aię przed oczyma noc, kominy 
krematorium, buchające wysoko 
płomieniami. Nad obozem unosi się 
krwawa łuna. Do komór gazowych  
wiedzie droga zatłoczona nagimi 
ludźmi, idącymi bezwolnie, w otę­
pieniu, na masową okrutną śmierć. 
Jest to wizja piekielna, wizja pa­
nowania Niemców nad innymi na­
rodami. Na jej tle nawet sylweta 
oskarżonego, najlepszego wykonaw­
cy tego planu, człowieka be* ner­
wów i sumienia, traktującego sw o­
je zajęcia Jako zawód, maleje, a je ­
go śmierć nie wyrówna niezmierzo­
nego ogromu zła —  aakońesył pro­
kurator Cyprian.

M ó t u i  prokurator 
S i e w i e r s k i

Po przed wie przemawia prokura­
tor Siewierski.

Oskarżyciel stwierdza na wstępie 
że zadośćuczynienie w takiej spra­
wie, jak sprawa Rudolfa Hoeesą 
nastąpić może jedynie na płaszczy- 
źnie prawnej i etycznej. Nie ina t u ! 
mowy o zadośćuczynieniu uczucio­
wym. Zło, które wyrządził Hoess 
światu jest tej miary, i e  nie tej 
krzywdy nie wyrówna.

Więźniowie Oświęcimia pras ci, 
k :órzy wiedzieli o tym co się tam 
dzieje — przeżywali w myślach 
swych moment starcia na pył nie­
nawistnej postaci komendanta O- 
święc"-mia.

Dziś przed Trybunałem Rzeczy­
pospolitej stoi Hoess pokonany i o- 
beswładniony. Dziś nie może już 
nikogo ani męczyć asi mordow ać.

Haess dziw i
Koeas nspewno w głębi duszy 

niemieckiej dziwi « ię ,ż e  niestosu­
jemy wobec niego tych aa mych me­
tod, które on stosował.

Jest rzeczą wątpliwą, c * f  jego 
hiilerowski umysł zdoła tf pojąć.

Czy zrozumie to, ie  gdybyśmy 
stukali odwetu w drodze łatwych 

i 4* wykonania j fw łta o k  f irymmych,

nileżnoścl plantator otrzymuj* w go­
tówce, w przeliczeniu ISO zł za 1 kg 
cukru, zał resztą aaUtnoicl w cu­
krze; ponadto 46 proc. wsgi dostarero 
r.ych buraków w wytłokach o ras 10 
sł od a za dostawy.

W roku bieżącym planuje ais ob*!a- 
| nie burakami cukrowymi 210 tya ha 
i łącznie z Ziemiami Odzyskanymi, kió- 
j re stanowią około 32 proc, sądinajo *- 
! reaiu buraczanego

Na Ziemiach Odzyskanych przepro- 
I wadza się odbudową ft-u nowych cu­
krowni które w bieżącej kampanii 

i znacznie podwyższą ogólną produkcie 
W myśl pif-nu cukrownie polskie ma 

ją otrzymać do przerobu w I. b, ośote
i*ó miiiooow ą buraków, ,

Po zakończeniu scoK siocaiej ksmpa 
kii cukrowej, która >tó wiadomo pczy 
Biosła wspanwił* r obu i. taty fejąc po­
nad 875 tysięcy Sec cukru, przemysł 
cukrowniczy przystąpi! jud do przygo­
towań de nowej .sacapeiUł. Kampania \ 
te rozpocosła się jeaiocią br. I będzie 
trzecią ( kolei pt odzyskani* niapedla- j 
Słośd.

Przede wszystkim pedpU&ńe umową 
ze Świątkiem Plantatorów Buraka ! 
Cukrowego. Warońki jej *ą -dla planta j 
taró w koizyataiejasa niż w roku ubieg i 
tym. W nyśi aowaj umowy olantaior 
buraków otieymuj* 8,3 kg cukru za je 
den kwintal dostąrcaonycłf buraków, 
a nie jak w ubiegłym toku 8 kg. Zmie 
•tóoo również  taśmą ąaptety; p o łow ą :

32 procent cukru
pdahod^i z Ziem Odzyskanych

HIM M LEHSTADT 
Gbós był tyLko „poligonean11 mor­

du. Na podstawie doświadczeń, któ­
re tu miano zdobyć — planowano 
uiworzeuie nowego obozu zwanego 
„Himmler stadt", obliczonego na 
750.000 więźniów.

Do obozu w Oświęcimia posyła- 
po wszystkich. Im  kto wyżej atał 
w hierarchii społecznej, tym gorzej 
był tam traktowany. Jedyną kwa­
lifikacją, aby zasiać nadzorcą jest 
maksymalna brutalność.

Nie tyiko kula i gaz zabijały lu­
dzi. Straszliwe warunki higienicz­
ne, brak wody, powszechne zawsze­
nie, byty powodem tysięcy zgonów. 
Innym miejscem śmierci były laza­
rety,[gdzie powszechnie panował 
tyfus, biegunka obozowa i inne cho­
roby zakaźne. Ludzi wycieńczo­
nych do osrateczuości t*w. „muzuł- 
manów“  selekcjonowano w lazare­
tach i posyłano do gazu. W  tych 
warunkach od 15 — 25 proc. sta­
nu obozu ginęło miesięcznie.

Więźniów torturowano i mordo­
wano w najbardziej bestialski spo­
sób.

Prokurator przechodzi do zagad­
nienia dzieci, dla których miejsca 
w obozie nie było? Natychmiast po 
urodzeniu niemowlęta topioną w 
wiadrze, rzucano żywcem w ogień, 
albo, co już jest szczytem potworno­
ści, kazano je  zabijać własnym mat 
kom.

G ł ó d
Do tej saraszliwej grosy, óo tych 

morderstw, które nie ustawały nig­
dy, przyłąeza się w obozie głód, 

| Ludzie są tak wygłodniali, że po­
żerają trupy innych ludzi, obgry­
zają niedopalone mięso, wydobyte z 
krematorium, ilęaczyźnl przed tym 
zdrowi i silni, ważą po 30 kg., ko­
biety 25 kg. Aż wreszcie przycho­
dzi śmierć z wyeicńcsmia głodowe­
go. .

Dalszym sposobem wyniszczania 
lndri były eksperymenty lekarskie,

C M Y Y A J C S E

» m m  P i U K f £ «

Z wiosną
Masowe powroty 
Polaków do kraju

KATOWIECE. (API) — Wzrastają 
aa ciepło wpływa na częstsza trans 
porty zza granicy. Ostatnio ze stref 
okupacyjnych w Niemczach nade­
szły dwa pociągi, a następna spo­
dziewane są w najbliższej przyszło­
ści. W Koźlu na opolacezyżnle m el­
duje aią przejściowy punkt etapo­
wy dla dzieci polskich powracają­
cych z obczyzny do kraju. PUR raj 
muje się stroną materialną s*1 p a- 
cówkt kuratorium stroną wycho­
wawczą, a Polski Czerwony Krzyż 
troszczy się o wy Krukam* rodzin 
Białych repatriantów.

Wizja Oświęcimia

N a  widowni 
politycznej

t\oty Krzyż Zssłygi
d la  m atki 17-ga d zie c i

(K-i ). W województwie warszawskim 
przedstawiono 403 mątek licznego po­
tomstwa do odznaczenia.

Złoty Krzyż Zasługi otrzyma — >5 
matek, które mają ponad 16-ro dziać . 
Jedna z nich, Janina Górska ma 17-r » 
dzieci.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzyma — St 
matki, które mają do 14-ro dziec-i.

Bronzowy Krzyż Zasługi otrzyma — 
32S matek które mają od 10 do 18
dzieci.

Łodzi na przeróbkę. Lecz nie tylko 
odzież wysyłano z Oświęcimia. Szły 
stamtąd setki skrzyń okularów, wy­
słano 6 ton złota pochodzącego z zę­
bów, 60 ton włosów kobiecych. Ty­
siące wózków dziecięcych jechało d o ! 
Niemiec, Biżuterię ciężarowymi ęa-| 
moęhedami odsyłano do Banku 
Rzeszy, skąd płynęła do Szwajcarii 
i zmieniana byłą na wartościowe 
dewizy. Społeczeństwo niemieckie 
świetnie zorientowane było w tym, 
co to jes t Oświęcim.

PO D A N IA  O W Ó ZK I 
DZIECINCE 

Z  O ŚW IĘ CIM IA
Najlepszym świadectwem są ty­

siące podań z całej Rzeszy o poży- 
dowskie ubrania, wózki i sprzęty  
domowe.
 ̂ Dochodowość obozu polegała nie 

tylko na rabunku na olbrzyrfiią ska 
ię. Przecież więźniowie pracowali 
nad rozbudową przemysłu zgrupo­
wanego wokół obozu. Budowali fa­
bryki i zakłady przemysłowe. P ra ­
ca ta odbywała się na”najniższych 
warunkach niewolnictwa. Ginęło 
przy niej tysiące.

W  obozie były wszystkie narody. 
Przez aalę sądową przewinęli się 
vwiadkowie z całej Europy. Sły­
chać ta było wszystkie języki, ale 
wspólnym językiem był język cier­
pienia. Takiego procesu nie było 
dotąd w żadnym kraju. Świadko­
wie stwierdzili, że Oświęcim był 
centrum zniszczenia niepożądanych 
narodów. W  pierwszym rzędzie szli 
Żydzi, później Polacy, Czesi i wresz 
cie inne narody.

Biologiczne zniszczenie narodów 
było celem Niemców. Do celu tego 

; dążyli metodą naukową i rozwinę- 
| H go do masowej produkcji Jabryca 

nej. To, co nazywano ,pikti<m 
Hoess ,,miało udowodnić, że można 
ępić^ miliony ludci ar ciągu niewie­

lu miesięcy.

okropnością"
Oskarżyciel stwierdza nadal, że 

pytał się oskarżonego, czy usiło­
w ał uwolnić się od obouńązku m or­
dowania ludzi.

Hoess odpowiedział, że zagadnie­
nie to nie powstało nigdy tc jego  
mózgu.

Absolutną obojętność Hoessa ita 
zagadnienie etyki, religii, całkowita 
nieczaiłość na cierpienia ludzkie, o- 
'to typowe cechy tego zjawiska, któ­
re nazywane jest '„m ora ł in«ani<tjr“  
czyli „Zdziczenie moralne14.

Za d o ś ć u c zy ń c ie
Jaki jest sens wyroku na Hoea- 

aa?
Oto treść ostatecznej konkluzji 

przemówienia prokuratora S ia d er  
skiego.

Świat cały oczekuje dziś na pod­
niesienie człowieczeństwa na taki • 
poziom kultury i wytworzenia w 
nim takiego klimatu moralnego, 
aby już nigdy nie powtórzył gię O- 
święcim.

To olbrzym ie żądanie kulturalne 
musi być rozpoczęte od potępienia 
w imieniu praw Boskich i ludz­
kich tych wszfistkirh, którzy stwo­
rzyli i stosowali metody Oświęci­
mia. Należy zetrzeć z poiderzchni 
ziemi tych ludzi, którzy są symbo­
lem potencjalnego niebezpieczeńst­
wa, hitleryzmu.

Wnoszę o wymierzenie oskarżone 
mu Hoessowi kary śmierci — koń­
czy prokurator Siewierski.

Fenol
Dalszym etapem zbrodni popeł­

nianych w obozie jest fenol. P o ­
czątkowo pochłania on ok. 50 ofiar 
dziennie, wreszcie liczba tych o fiar 
dochodzi do 300. W  ten sposób za­
mordowano najmniej 20.000 ludzi. 
Wszelkie potworności obozowe nie 
uwydatniają jeszcze w pełni psy chi 
ki niemieckiej. Oni nie tylko z ca ­
łym sadyzmem mordowali, oni w 
tym straszliwym obozie oewięeiin 

‘ ekirn założyli domy rozpusty. K o­
bietom tam osadzonym władze obo­
zowe dostarczały szminek i perfum.

By wyczerpać wszelkie metody 
ząbijanią ludzi stosowane w obo­
zie, prokurator omawia szczegóło­
wo sposoby gazowania.

50 wagonów wypraw 
ślubnych

Potworny obóz w Oświęcimiu sta­
je aię wielkim przedsiębiorstwem i 
dochodowym. Wysyła się z Ośw-ięci- 1 
mia w głąb Rzeszy całe pociągi o- ! 
dzieży, jedwabnej bielizny, 50 wa­
gonów wypraw ślubnych, setki wa­
gonów wysłano do Niemiec i do

Przemówienie ewe prokurator
Cyprian zaczął stwierdzeniem, że 
trzy tygodnie procesu to jeden wiel­
ki koszmar dla ludzi, którzy zdoła­
li się już oswoić z tym straszliwym 
zjawiskiem, jakim  był Oświęcim.

To co słyszano na tej sali — moż­
na nazwać „skondensowaną okrop­
nością11. Oświęcim, położony wśród 
bagien z obozu izolacyjnego stał się 
laboratorium naukowej metody eks- 
iertninaeji ludów. Kaci obozowi, u- 
ważająe, ie  termin 3 miesięcy życia 
jest zbyt długi, wysyłali więźniów 
do komór gazowych, gdzie ginęli w 
ciągu 7 minut.

o  których na tej sali tak wiele mó­
wili świadkowie i biegli.

Mowt prokurator Cyprian

Niepotwierdzona pogłoska c 
dużych zmianach, które mają 
nastąpić w rządzie brytyjskim, 
uważana jest w kolach po li ty - 
cznych Londynu za bardzo 
prawdopodobną. Zmiany le 
dyktowane są nie tylko konie- 
cznościami brytyjskiej polity­
ki zagranicznej, ile raczej kry 
tyczną sytuaeją wewnętrzną, 
w jakiej znalazł się rząd w o- 
stątnich tygodniach.

Pragnąc zażegnać niebezpie 
czeństwo poważnego kryzysu 
gospodarczego, rząd musiał o- 
ciec się do środków niesocja* 1 
listycznych, przez co zraził so­
bie wszechpotężne związki za­
wodowe. Po ustawicznej kry­
tyce, z jaką rząd spotyka się 
wśród członków własuej partii 
w dziedzinie polityki zagrani­
cznej, pie do pomyślenia jest, 
ażeby mógi zaryzykować po­
dobnie ostrą krytykę ze struny 
Związków Zawodowych w 
dziedzinie polityki wewnętrz­
nej. W obliczu zaś dużych tru 
dności gospodarczych należy 
przypuszczać, że rząd będzie 
musiał odroczyć przeprowadzę 
nie wielu reform społecznych, 
które uprzednio obiecywał 
przeprowadzić i tym samym 
narazić się - na niepopularno^ć 
wśród swych najliczniejszych 
zwolenników.

Jedynym człowiekiem który 
może przeciwstawić się wszech , 
władnym Związkom Ząwodo- 
wym jest Bevin. Cieszy się on 
dużyui zaufaniem wśród robo­
tników 1 wszelkie drastyczne 
środki, stosowane przez niego 
spotykają się re znacznie 
mniejszym oporem ze strony 

; Związków Znwodowych
Polity? wewnętrzna Wiel 

klej Brytanii nie zawsze może 
1 być w zgodzie z jej polityką 

zagraniczną. Nie ma jedr.ak 
rządu, który by potrafił pogo­
dzić z sobą te dwie sprzeczno­
ści i stosując terror w Pale­
stynie i Grecji jednocześnie 
nacionałizował kopalnie i ban 
ki. Rząd taki wisi w próżni 1 
prędzej czy później musi ustą­
pić miejsca tym, którzy przed 
stawią bardziej zsynchronizo­
wane zasady polityczne

L. G.

kuratora Najwyższego Trybunału 
Narodowego dra Tadeusza Cypria­
na, który wygłosił mowę oskarży- 
c-ielską w Łmieoiiu tych narodów, 
jakie w Oświęcimiu poniosły stra­
ty największe. Tam w Oświęcimiu 
znieważony został człowiek. Ludz­
kość poniżona zosdała w sposób ta­
ki, jak tego jeszcze nigdy nie doko­
nał nikt inny poza pebaosaoęziika- 
mi Trzeciej Rzeszy,

Proces Hoessa zbliża- się ku koń­
cowi. 7 i  kilkadziesiąt godzin za­
padnie wyrok, który Sąd Rzeczpo­
spolitej wyda w imieniu praw u nas ! 
obowiązujących na jednego z n a j- , 
okrutniejszych zbrodniarzy świata. I 
Ferowanie wyroków w takich wy- 
padkach jest rzeczą fliezwykle trud- 
ną, gdyż nie ma prawodawcy, nie 
ma kodeksu świata, który by prze­
w idział tę zbrodnię, jakiej dopuścił 
się Hoess, zabijając nie. tylko ludzi, 
lecz jak wyraził się Prem ier Cy- j 
rankiewicz — zabijając również i 
człowieczeństwo.

Zapamiętamy wszyscy słowa pro-

LABORATORIUM ŚMIERCI
„To co słyszeliśmy na tej sali było skondensowaną
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przegrał przez k.o. do Beckera,

KOLUT

Dudzicki — Kuranda
W pierwszej rundzie po zmiennych 

atakach Kuranda pod koniec trafia czy 
sto prawą, co wstrząsa krakowianinem 
kilka następnych prawych t Dudzickt 
pada równo z gongiem na deski. W 
drugiej Kuranda ma go „na widelcu" 
raz po raz trafia, ale nie umie zadać 
decydującego uderzenia. Nokaut mimo 
dopingu nie przychodzi i w trzeciej, 
którą wysoko wygrywa wrocławianin. 
Wygrywa wysoko na punkty Kuranda.
Lipeński — Symonowiez

Pierwsza runda nieciekawa. Obaj 
czekają na kontry, ale Symonowiez | 
trafia parą razy lewą. Druga prowadzo | 
na już jest w szybszym tempie, mło- ; 
dziutki krakowianin trzyma się bardzo 
dzielnie, na cios odpowiada ciosem, 
ale Symonowiez nie umie nadal roz­
gryźć Lipeńskiego. W trzeciej Symono 
wicz idzie już lepiej, trafia często w 
końcówce f wygrywa zasłużenie na 
punkty.

■Gromala — Miszczak
| Pierwsza runda nosi charakter spar- 
ringowy, dopiero pod koniec Miszczuk 
trzy czy cztery razy trafia lewym ha­
kiem na szczękę. W drugim starciu 
Gromala zaczyna wprowadzać swe se­
rie, trafia kilkakrotnie słabo idącego 
Miszczuka 1 tę rundę lekko wygrywa. 
Spodziewany atak Miszczuka przycho 
dzi dopiero w trzeciej rundzie, wrocła 
wianin trafia silnie lewą, co sprawia 
na Gromali pewne wrażenie. Wygrywa 
na punkty Gromala.
Dudzik — Walaga

Pierwsze starcie przebiega w wolnym 
tempie. Waluga nie może dobrać się 
do dobrze krytego Dudzika. W dru­
giej Waluga bije seriami, przechodzi 
na półdystans i trafia często prawą z 
wyraźnym skutkiem W trzeciej Walu 
ga bije prawą, wygrywa końcówkę i 
walkę.
Dyduła — Talarowskl

Talarowski walczy trochę speszony 
Dyduła bije seriami i starcie lekko wy 
grywa. W drugiej Dyduła podwyższa 
przewagę punktową, którą niweczy o- 
strzeżenie za bicie otwartą rękawicą. 
W trzeciej Talarowski niespodziewanie 
rusza do ataku, bije seriami l to star­

cie minimalnie, lecz zasłużenie wygry 
wa. Zwycięża na punkty Dydnia.
Matula — Horboń

W pierwszym starciu obaj punktują 
lewą nie wprowadzając w ogóle groź­
niejszych ciosów. W drugiej. Horboń 
trafia raz poraź celnymi uperkutami i 
starcie wyraźnie wygrywa. W trzeciej 
Horboń bije jak w worek naprzemian 
lewą i prawym krótkim hakiem i wy 
grywa wysoko walkę.

Kolut — Becker
W pierwszej rundzie Becker mający 

zdecydowaną przewagę trafia w pew 
nym momencie w sam punkt, po któ 
rym Kolut jest „gotowy". Wygrywa 
przez k. o. Becker.
Żbik — Ciećwierz.

W pierwszej Ciećwierz niespodziewa 
nie rusza do ataku, trafia silnie prawą, 
z których jedna zrzuca Żbika do 1 na 
deski. W drugiej Żbik przychodzi nie 
co do siebie, ale pod koniec znów inka 
suje bardzo dużo i jest zamroczony. 
W trzeciej Ciećwierz nadal przeważa 
obrabia niemożliwie doły i wygrywa 
wysoko na punkty.

Sędziował w ringu mgr. Jacek Ko­
walski z Poznania, na punkty Wróż 
(Poznań). Markowski (Śląsk) i Szu- 
dziński (Częstochowa).

J. J. (

WYNSKI techniczne (IKS Wisła)

2 bramki s rzei I Oracz 
z  karnego

je  ponownie rzut karny, który Grac* 
powtórnie zamienia w  drugą bram­
kę. W 39-tej minucie gry po rzucie 
wolnym  bitym przez Cisowskiego 
Gracz ustala wynik dnia 3.2. Polonia 
zeszła z boiska żegnana ow acyjnie 
przez krakowską publiczność,

Polska Puła. ||J. 0 
Szweeta SIS ■ 0

GDYNIA (tel. wł.) Drugie spotka­
nie z ósemką szwedzką, drużyna pol­
ska rozstrzygnęła też na sw oją ko­
rzyść. Polacy zwyciężyli 10:6.

Wyniki techniczne walk' 
musza: Stasiak wygrywa 5- pk t 

z  Perssonem, kog.: Czarnecki ■prze­
grywa na pkt, z Ahlinom: piórkowa: 
Antkiewicz zdobył pkt. w.o.; lekka: 
(K lerka w ygryw a na p s t , pótśredn.: 
Chychła w ygryw a na pkt. z Anheloe
" ' “ " i :  średnia: Sobczak arzegrywana pkt. z ls.ar15soue.ii, °  __
Bork przegrywa na p k t z Fridalem;
ciężka: Szymura wygryw a na p k t ^
Sundinem.

KRAKÓW  (tel. wł.) Pierwszy wy 
stęp mistrza Dolnego S.ąska Polom 
świdnickiej zaliczyć należy do bar­
dzo udanych. Prawdę mówiąc zwy 
cięstwo Wisły było bardzo pyrruso- 
we. dwie bowiem bramki uzyskała 
ona z rzutów karnych bitycn przez 
Gracza. Również trzecia bramka nie 
zdobyta została z akcji lecz z 
rzutu wolnego Inna rzecz, te pierw­
sza bramka zdobyta przez Polonię 
była samobójcza strzelona w spólny­
mi siłami przez Legutkę i Wapien­
nika.

W drugiej połow ie m eezj zanosi­
ło się już na w ielkiej miary sensa­
cję, kiedy Polonia po ostrym strzale 
M ajchra zdobyła prowadzenie 2:1 i 
w ynik ten utrzym ywał sie do 28-mej 
minuty gry drugiej połow y Decydu­
jącą bramkę dla Wisły uzyskał w  
39-tej minucie gry Gracz dobijając 
rzut wolny Cisowskiego.

Z przebiegu gry notujemy obu­
stronne ataki, obu drużyn. W 8-m ej 
minucie Gracz z rzutu wolnego uzy­
skuje prowad^oni® i :0. Po nauzio 
następuje nagły zryw  Polonii która 
„ciśnie" niesamowicie i w  12-te4 min. 
M ajcner zdobywa prowadzeń'e 21 , 
ale w  20-m ej minucie sędzio dyktu-

P i r r w e  z w e s i w o  R i i
Wisła-Polonia (Świdnica) 3:2 (1:9)

Raaomiak 3:1 (1:1), uzyskując bramki 
przez Spodzieję — 2 i Pytla — 1. Sę­
dziował Michalik z Krakowa.

POLONIA (W) —  SKRA 5:1 (0:1).
CZĘSTOCHOW A (tel. wł.) Mistrz 

Polski Polonia (Warszawa) wygrał 
z m iejscow ą Skrą w stosunku 5:1 
(0 :1).
W A R TA  —  G ARBARN IA 5:0 (0:2) 

i POZNAN (tel. wł.) Drużyna poz- 
! nańskiej Warty, pokonała pewnie na 
własnym boisku krakowską Garbar­
nię w  stosunku 5:0 (2'0).
POLONIA (B) — OGNISKO 9:1 (0:1)

i BYTOM  (teł. wł.) W spotkaniu mię 
! dzy Polonią i Ogniskiem, zw ycię- 
\ stwo odniosła doskonale grająca 
i drużyna śląska. W Polonii wyróżniał 
' się Matyas.
Z Z E  —  ORZEŁ 2:0 (1:0).

ŁÓ D 2 (tel. wł.) Doskonale grająca 
i drużyna Z ZK  pokonała Orła — G or- 
j lice w  stosunku 2:0 (1:0).
ŁK S — CZUW AJ 3:0 (1:0).

PRZEMYŚL, (tel. wł.). ŁKS po cięż­
kiej przeprawie wygrał w Przemyślu 
z Czuwa jem 3:0. Bramki strzelili: Ba­
ran — 2 i Łącz 1.
CRACOYIA — RKU 2:2 (2:1).

K RAKÓW  (teL wł.) Cracovia na 
swoim boisku z trudem zremisowa­
ła z b. dobrze grającym  RKU Sosno 
w iec 2 :2, uzyskując bramki przez: 
Różankowskiego I (27 m m ) . Zastaw 
niaka (karny). Dla RKU przed pau­
zą bramkę uzyskał Slota, po pauzie 

l zaś Skw arek

no taką imprezę i pieniądze muszą 
się znaleźć. Czy nie było mist­
rzostw indywidualnych, czy zwią­
zek ma małe procenty ze ^wszyst­
kich im prez?

D o niedatena nie wiedzieliśmy 
jasno, kto ma właściwie prawo re­
prezentować barwy okręgu : mi­
strzowie, czy lepsi od nich, którzy  
z wielu poteodów startow ać nie mo­
gli. Teraz spraica ta jest już ja s­
no skrystalizowana. Poznań urzą­
dza eliminacje w kilku tcagach nie 
dowierzając mistrzom, to samo wi­
dzimy w Łodzi i na Śląsku. A  
u nasf

Prasa polska rozpisuje się o tym, 
że Sztolc zmiata przeciwników jed­
nego po drugim z ringu, że Symo­
nowiez bije reprezentanta Polski, 
że Miszczuk znajduje się w dosko­
nałej form ie. W szyscy chcą wresz­
cie zobaczyć tych naszych bokse- 

i rów , a tu „panny młodej tcciąż 
brak“ .

Zdaje się, że najwyższy już czas 
pomyśleć i  u nas o katowickiej \ 

batalii. ~ D W AJO T . I

K asz okręg  
bokserski tak 
samo zdaje się 
kocha pracę, 
jak pewien o- 
bywatel, k tóry  
pow iedział: „U 

wielbiam pracę. Godzinami przy­
patryw ałbym  się, jak inni pracu­
ją “ . Pracuje Śląsk, Poznań, a my 
się patrzym y z  inoielbieniem na ich 
wysiłki.

Zbliżają się m istrzostw a indywi­
dualne P olski w boksie. M istrzo­
stwa te m ają być historycznym i 
dla pięściarzy D olnego Śląska, 
poraź pierwszy bowiem okręg nasz 
będzie reprezentow any w tych wiel 
kich dniach dla każdego boksera. 
A u nas w ogóle o m istrzostw ach  
się nie mgśli. Do dziś niewiadomo 
kto właściw ie do K atow ic pojedzie, 
kiedy pojedzie i... za co pojedzie. j 
Podobno to ostatnie ma być atuto- \ 
wytn argumentem przeciw  wysia­
niu przedstaw icieli naszego okrę­
gu. Isto tn ie  powiadają, że „cóż po 
tytule, gdy pusto w szkatule" ,  ale

GEDANIA —  GROCHÓW 6:3 (5:1). j 
W ARSZAW A (tel. w!.). W ełimina- ‘ : 

cyjnym meczu piłkarskim o wejście ! 
do Ligi — Gedania (Gdańsk) pokona- | 
ła zdecydowanie warszawski Grochów j 
w stosunku 6:3 (5:1).
A K S —  RA D 0311 AK  3:1 (1:1).

BADOM, (teL w!.). AKS chorzowski j 
w swym pierwszym meczu eliminacyj- | 
nym pokonał w Radomiu tamtejszy '

12 t to jest wynik obrazujący właści 
wy i kład sił wczorajszego meczu, któ­
ry zadecydował, że rKS wydostał się 
ostatecznie z ostatniego miejsca spycha 
jąc na nie krakowską Wisłę. Te 4 pun 
kty zdobyte przez Wisłę zapracowane 
były ciężko, ale sprawiedliwie, żarów 
no do zwycięstwa Gromali jak t Dydu 
ły  nie mamy zastrzeżeń.

Ci dwaj zawodnicy byli też najsil­
niejszymi punktami gości. Gromala wy 
gral drugą i trzecią rundę dzięki szyb 
kiemu refleksowi, efektownym seriom 
i szybkości, którą przewyższał speszo­
nego dziwnie Miszczuka.

Dyduła jest ponoć nową gwiazdą pod 
wawelskiego grodu, W istocie zawód 
nik ten jest już poważnie zaawansewa 
ny. szybko wyprowadza ciosy, chodzi 
jednak zanadto odkryty, przez co stra­
cił bardzo wiele w trzecim starciu.

Trzecia lokata należy się Dudzikowi. 
Krakowianin, jak przyznał sam Wału- 
ga, je3t przeciwnikiem ciężkim do po 
konania, gdyż nie przyjmuje właści­
wie żadnego systemu walki.

— Co jest, jak pragnę zdrowia — 
narzekał Waluga po walce, — żadnej 
łalki nie ebee przyjmować.

W każdym razie Waluga wczoraj wy 
grał wyraźniej, niż w pierwszej walce 
w Krakowie.

U Krakowian zawiodła przede wszy 
stk.m kondycja, która jest poniżej kry 
tyki. Dudzicki, Lepiński, Matula i Żbik 
nie wytrzymali tempa. Z tych bokse 
rów przyszłość ma przed sobą mło­
dziutki Lepiń3ki, który bardzo umie­
jętnie odgryzał się Symonowiczowi. 
Żbik czuje się bardzo źle w ciężkiej 
kategorii. Pięściarza tego oglądaliśmy 
już nieraz w walkach o klasę lepszych 
tym razem ustępował on Ciećwierzowi 
pod każdym względem przegrywając 
każdą rundę.

Bohaterami wczorajszego spotkania 
byli: Horboń i Becker, którzy właści 
wie zadecydowali o wyniku. Horboń 
z konieczności operujący telko lewą 
bił doskonale z dystansu, a jego pra­
we podbródkowe były już krótkie i 
celne. Kto wie czy kontuzja ręki nie

E L I M I N A C J E

Ł  t | «  n a

Zdobył punkty walkowerem  
na meczu z Szwecją.

ANTKIEWICZ

grał zdecydowanie.
Tak to IKS uratował honor Dolnego 

Śląska. Nie zajął zaszczytnego wpraw 
dzie miejsca, lecz wysunął się przed 
klub, który przez 40 lat miał czas wy 
chowywać bokserów. IKS wychowywał 
swych chłopców tylko rok, ale wycho 
wał lepiej.

J. Jan.

będzie w przyszłości punktem zwrot­
nym w karierze Horbonia. Byt on w 
każdym razie najlepszym zawodnikiem 
IKS-u.

Becker rozpoczął walkę b. ambitnie, 
miał też do chwili nokautu wyraźną 
przewagę. Zadał wreszcie cios z pra­
wej, który trafił w sam punkt. Było 

, to rzadko u nas oglądane k. o. A w ogó 
I le Kolut nie ma szczęścia do Wrocła 

wia. Jego k. o. ż Ciećwierzem było 
I identyczne.

Nad podziw dobrze walczył Cieć­
wierz. Niemal każda kontra „siedzia­
ła" na szczęce, wytrzymał lepiej tern 
po i był szybszy w wymianie. Inna 

i rzecz, że Ciećwierz trzykrotnie zamro 
czył Żbika, lecz nie potrafił tego wy­
zyskać.

Waluga walkę swą wygrał pewnie,
jakkolwiek" niewysoko. Slclajyiikcuira- 
łibyśmy go eks aequo x MUzczukiem, 
który rozkręcił się już za późno. Gdy 
by Miszczuk poszedł wczoraj tak jak 
w walce z Leczkowskim lub Antkie- 
wiczem, byłby krakowianina zdekla­
sował.

Na Talarowsklm znać wyraźnie brak 
treningu. Kuranda b. dobry, ale słaby 
w ofenzywie. Symonowiez potwierdził 
raz jeszcze, że jest zawodnikiem tylko 
defensywnym. Symonowiez zupełnie 
nie zna ataku, walkę swą jednak wy

Horboń i  Becker bohaterami meczu

IKS -  Wisła 12:4
B u k o w ia n ie  rozgrom eni we W rocław ^ -  G.ećwierz błysnął znów

formą -  Gromala point M iszczu ka

lonli w spotkaniu *  krakowską Wi­
słą.

Bliższe szczegóły wszystkich pozo­
stałych spotkań znajdą nasi czytel­
nicy poniżej.

szych num erów, zwycięstwa w pierw 
szych m eczach odnieśli na ogół fa­
w oryci. Do sensacji aaieżał remis 
Cracow ii z RKU na własnym boisku 
oraz piękna postawa świdnickiej Po-

W całej Polsce rozpoczęły się w 
dniu w czorajszym  elim inacyjne roz­
gryw ki piłkarskie o we.iśc e do K la­
sy Państwowej. Tak jak przew idy­
w aliśm y w jednym  z poprzednich na

ElMucie h Lisi w calu kraju roziwezeie

Howe zwycięstwo
Cerdana

(WŻ). W obecności 18.000 widzów 
Marcel Cerdan, mistrz Francji 1 Euro 
py w wadze średniej, spotkał się s 
pięściarzem amerykańskim Haroldem 
Greenem. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Cerdana przez k. o. w 
2-gim starciu. Zwycięstwo w tej wal 
ce otwiera Cerdanowi drogę do spot­
kania o tytuł mistrza świata w wadze 
średniej s  Toany Zale — Zalewskim.
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dalszych relacji wynika, że Paweł 
Szydło po opuszczeniu Śląska podjąć 
ma prowadzenie treningów w no­
wo tworzącej się sekcji bokserek,ej 
WMKS-u Wrocław. Podobno także 
wraz z nim przyjechać ma kilku czo­
łowych pięściarzy śląskich z Nypel- 
tern, Kiszką i Zarembiklem na cze­
le.

Podając notatkę tą z obowiązku 
dziennikarskiego i nie biorąc za nią 
odpowiedzialności, wyrażamy uzna­
nie dla inicjatywy Milicyjnego KS.

(J)

W ubiegłym tyg>dn!u świat j 
sportowy Wrocławia zaalarmowany' 
został wiadomością o wizycie w  na- j 
szym mieście najlepszego trenera i 
bokserskiego Polski Pawła Szydły.

Istotnie okazało się, że trener na­
rodowej naszej ósemki przejazdem 
zatrzymał się we Wrocławiu, gdzie 
odbył „tajną konferencję" z kilko­
ma działaczami bokserskimi. Wy­
niki tych rozmów owiane są mgiełką 
tajemnicy, niemniej jednak bliżej 
wtajemniczeni twierdzą, iż ma to 
ścisły związek z ew. przeniesieniem 
się Szydły aa stałe do Wrocławia, Z  i

Go Szyio rokit we Wrocławiu?
H m z l o  S z i g d l ®  it  w o r l t o

Tf| zainteresuje 
■ ”  piłkarza

KRZYK exreprezentant Polski 
podpisał swój akces do KKS Burza, 
we wczorajszym jednak meczu nie 
mógł wziąć jeszcze udz;ału likwidu­
jąc swoje osobiste sprawy w Często­
chowie. Burza obiecuje pokazać 
Wrocławiowi Krzyka już w przy­
szłą niedzielę.

JEDEN z* najlepszych arbitrów 
piłkarskich na Dolnym Śląsku p. 
Długosz prowadzić będzie w dniu 
14 brr. eliminacyjne zawody o wej­
ście do Ligi w  Kielcach pomiędzy 
Tęczą a KKS Olsztyn.

POLONIA świdnicka, która obiecj 
wała rozgrywać mecze piłkarskie o 
wejście do Ligi we Wrocławiu za­
niechała podobno tego propektu, lętó 
ry w  kołach sportowych Świdnicy 
wywołał podobno kolosalne oburze­
nie.

OSTATNIO mówi się bardzo gło­
śno o mającej nastąpić fuzji Garbar 
ni Brzeg z Pafawagie.m Zaznaczyć 
należy, że oba robotnicze kluby tre­
nuje doskonal;' trener węgierski Pa 
iatay. Z uwagi to, że w  Garbami gra 
kilku doskonałych piłkarzy z Hym- 
czakiem i Świstem (Craeouia) na cze 
le, wzmocnienie tak:e uczyniłoby 
Fefawag jednym z najsilniejszych 
klubów naszego okręgu.

KATOWICE (tel. wł.) Kopa n ia 1 
Bymer pokonała w  spotkaniu towa­
rzyskim Tęczę —■ Kielce w  stosunku 
2 : 1  (1 :0).

(WT) Burza: Klement; Badowski, 
Molencki; Gorgoń I, Kornecki, Gor- 
goó II, Jan;«z, Kurdzi*!, Sierżęga, 
Lewandowski. Spuła.

Odra: Kropoliński; Lis, Kempo: 
Gorczyca, Kutaj, Wolski; Staniszew­
ski, Wróblewicz, Lewicki, Szczepań­
ski, Miłkowski.
Pierwsze minuty meczu upływają 
pod znakiem przewagi „Odry", która 
już w 4-tej minucie zdobywa pro­
wadzenie ze strzału Lewickiego. Bu- 

Irza niezrażona niepowodzeniem już 
| w 10-ej minucie wyrównała ze strza 
łu Sierzęgi. Pierwsza połowa meczu 

' nie wyróżnia żadnej z obydwu dru- 
I żyn?, chcć „Burza" gości może czę­
ściej pod bramką przeciwnika, jed­
nak słaby atak nie potrafi przewa­
gi tej wyzyskać. Do przerwy wynik 
ustala się 2:2.

Po przerwie Odra już nieco zmę­
czona tempem gry, jakie do przer­
wy starała się narzucić i od tej po­
ry zaczyna się coraz wyraźniej za­
znaczać przewaga Burzy. W drugiej 
połowie dalsze bramki dla Burzy u - 
zyskali Kurdziel i  Sierzęga. Odra 
posiada tego dnia pracowitą pomoc 
w  której wyróżnia się Wolski, e tak­

że obrona potrafiła w wielu wypad­
kach skutecznie interweniować. Sę­
dziował p, Sybura.

Burza - Odra 4:2 (2:2)
Burza rozpoczęła se/on zuiHcięstruem

Outsiderem tabeli jest Tempei- 
hof z jednym punktem.

Bożyszczem sportowym Niemiec, 
który uehodzi za następcę Schmellin 
ga, jest Dietrich Hucks — bokser za 
wodowy wagi ciężkiej. Mniejszymi 
gwiazdami jest już Ronald Franke i 
Schuhmacher.

Z przedwojennych ookserów wy­
stępują; Heinz Seidler — exmistrz 
półciężkiej wagi, którego następnie 
zastąpił stały przeciwnik Franka 
Szymury — Vogł. Ten ostatni prze­
szedł w  czasie wojny na zawodost- 
wo i przypuszcza się ogó’nie, że był­
by równorzędnym partnerem dla 
każdego europejskiego półeiążkow- 
ca. Również nieśmiertelny pogrom­
ca Piłata Runge nie opuścił ringu 
i boksować ma w niedługim czasie 
w  Lipsku z Koelblinem. Rudi Pep- 
per, przedwojenny piórkowiec opu­
ścił oboży jenieckie powracając do 
Dortmundu, gdzie został trenerem 
bokserskim w  jednym z tamtejszych 
klubów.

W chwil1 obecnej ustały już na­
reszcie mecze niemieckich piłkarzy- 
z angielskimi. W strefie amerykań­
skiej władze okupacyjne wydały na­
wet ciekawy zakaz urządzarra swym 
żołnierzom imprez sportowycn w  
których mogłoby dojść do bezpośr-- d 
niego zetknięcia się z Niemcam. Na 
indeksie więc znalazła się piłka noi 
na i boks, a pozostał tenis, ping- 
pong i lekkoatletyka. Ale Ameryka­
nie bardzo się tym chvba nie prze­
jęli, nie wiadomo bowiem eo wolą! 
sport czy fratemizację. i JOT)

Podczas, gdy wielka czwórka za­
stanawia się nad sposobami denazy- 
fikacji Niemiec, młodzież niemiecka 
czerpie zdrowie i siły na boiskach i 
stadionach sportowych. Leżą przed 
nami wycinki ostatnich gazet nie­
mieckich, które rozpisują się o wy­
sokim poziomie sportu niemieckie­
go, o nowych gwiazdach ringów Ber 
lina i Hamburga i o powrocie sta­
rych, przedwojennych „gwiazdorów". 
Nie koniec na tym. Zaledwie zdoła­
no wyperswadować Niemcom ich 
bezsensowne pretensje do udziału w 

, Olimpiadzie berlińskiej, a już „Volks 
■ blatt" wyraża „zdziwienie", że po- 
! minięto piłkarzy niemieckich przy 
| ustaleniu składu reprezentacji Kon- 
j tynentu przeciw Anglii. Przypomi- 
| nają, że w 1938 roku ich pomocnicy 
i Kitzinger i Kupfer byli najłepszy- 
jm i w  całej jedenastce Kontynentu. 
Szkoda, że nie wspomnieli też o nie- 

| jakim panu Wiłimowskim, który był 
rezerwowym łącznikiem w tym mc- 

I czu. On też przecież był reprezen- 
* tantem Niemiec, a i teraz jest bo- 
: żyszczem piłkarzy Chemr.itz, choć 
: jeszcze niedawno przechadzał się w  
mundurze SS-mana po Katowicach.

Nie on zresztą jeden. Przeglądając 
sprawozdania z meczów piłkarskich 
w  Berlinie napotykamy nazwiska 

i strzelców takich jak: Trotsehinski i 
: Petrusehke z FC Stuermer Bartko­

wiak, Maszyński, MachaUnski z 
Weisensee, Sgodda i Woitisneck z 
Kreuzbergu, Nabelski (Adlershof), 
Sałata (Buehhołz), Trotsehinski, Sen 
sitzki, Nikodyn, Niedzwiadeck i łn.

Mistrzostwa okręgu berlińskiego 
idą obecnie pełną parą. W tabeli pro 
wadzi obecnie Chaslottanburg mając 
na 17 spotkań 14 wygranych 2 re­
misy i jedną porażkę. Dokładnie ta­
bela wygląda następująco:

Świdnica zahaczy 
Czechów

CAFC Y iitk ra ś y  Praha
na Dolnem Śląsku

Według ostatnio nadeszły ch ze 
Świdnicy wiadomości wynika, ie  
KS Polonia otrzymała list od Mę­
skiego kluba piłkarskiego CAFC 
Yinohrady Prahs *  propozycją ro­
zegrania trzech spotkań ca Dclnym 
Śląsku w miesiącu czerwcu br. C je - : 
si ze swej strony reflektowaliby naj 
chętniej na Świdnicę, Wałbrzych i 
Wrocław.

O ile Polonia propozycję Czechów 
zaakceptuje spotkania z nimi dojdą 
do skutku w czerwcu, z tym jednak 
zastrzeżeniem, ie  Polonia zobowią­
że się wyjechać w Hpcn na 8 me­
cze do Czechosłowacji.

Ze swej strony podajemy, iż 
CAFC Vinohrady jest bzrdza poważ 
nym klubem i zajmuje obecnie jed­
no z czołowych miejsc w  tabeli Dy­
wizji praskiej. Mecz z nimi byłby 
obok spotkań Vasutasu z Pafawa- 
giem pierwszym spotkaniem między 
narodowym drużyn dolnośląskich.

" ' V  (J)'.jon '

0 tym Miszczuk —- i wszyscy moi 
rówieśnicy trenowali zawzięcie boks. 
Po tym meczu kierownictwo Czar­
nych ogłosiło wezwanie do młodzie­
ży na popularne treningi. Poszedłem
1 ja. Przyznam się, że wyobrażałem 
sobie bokserów, jako ludzi wyso­
kich, tęgich i bardzo silnych Ja żad 
nyeh tych przymiotów nie posiada­
łem. Byłem niski, ważyiem 49 kg 
(waga papierowa). To wszystko zło­
żyło się na to, że czułem się na pier 
wszym treningu bardzo onieśmie o- 
ny. Trochę nawet początkowo za­
cząłem się zniechęcać, gdyż nie poz­
walano nam się nawet dotykać rę­
kawic, co było bądź co bądź marze­
niem każdego młodzika.

Czułem się tak jak początkujący 
uczeń gry na skrzypcach, któremu 
wbijają w giowę zawiłe teorie mu­
zyki a nie pozwalają dotknąć się 
smyczka.

Ale ubranie rękawic przyszło dość 
nieoczekiwanie. Pewnego dnia tre­
ner oświadczył, te wystąpię we wstę 
pnel walce przed meczem Czarni — 
Pogoń. Mecz ten zakończył się remi­
sem 7:7. Ale nie to jest istotne. 
Chciałem powiedzieć coś o mojej 
pierwszej walce, A  było to tak...

(c, d. n j

„Gdy zaczą­
łem się intere­
sować coś nie 
coś sportem, a 
w  szczególności 
boksem, gwiaz­
dami Lwowa 
byli już wów­
czas: c ba cny
mój trener Ro­
manow, kolega 
klubowy Borę- 
dąikiewiez, c -  

m t  Gromala, a dalej Hołowacz, B;- 
łyj, Nieprz, Niemiec i inni. Nie mo­
gę powiedzieć, abym stał się odrazu 
fanatykiem sportu pięściarskiego 
Przeciwnie, mieszkając na Zamarsty 
nowie pociągała mnie raczej piłka 
nożna, w  którą z zapałem grałem 
wraz ze szkolnymi kolegami".

Punktem zwrotnym niejako w 
karierze Miszczuka był międzynaro­
dowy mecz bokserski Lwów — Wie­
deń 11 : 5. Dla informacji warto 
gaznaczyć, że punkty dla Lwowa 
zdobyli wówczas Graner Clbert, Gó 
recki, Baranowski i Biłyj (remis) 
Michniewicz,* który miał nadwagę 
pokonał doskonałego Horalia przez 
k.o. w  pierwszej randzie 

„Miałem wówczas 16 lat tm piaze

JAN MISZCZUK

„Pamiętniki koguta"
i )

szło sześciogodzinnej grze Aljeehi- 
uowj pozostało w pewnym momen­
cie 2 ruchy do wyboru. Postanowił 
on wówczas iść na wojnę nerwów. 
Po długim namyśle sięgnął powoli 
w stronę wieży, by w ostatniej 
chwili zapalić spokojnie papierosa. 
Zauważył wówczas spod przymru­
żonych powiek, jak Capabłanca po 
rezygnacji z jego ruchu głęboko 
odetchnął. To pociągnięcie było 
dla kubańezyka groźniejsze, zasto­
sował je  też Aljeehin. Capabłanca 
poddał partię.

W  boksie zawodowym, niektórzy 
szczególnie-pięściarze amerykańscy 
stosują nieprawidłowe wprawdzie, 
lecz niezawodne środki wyprowa­
dzenia przeciwnika z równowagi, 
Ubliżają oni najczęściej słownie 
przeciwnikowi, kpią lnb grożą, 
chcąc w  ten sposób sprowokować do 
jakiegoś lekkomyślnego, lecz szaleń­
czego ataku. Niektórzy pięściarze, 
zwłaszcza mało doświadczeni, dają 
się łapać na podobne kruczki. 
Prawdziwie zimną krew wykazują 
w takich wypadkach murzyni. K on­
kretnym przykładem tego była wal 
ika Louisa z „baryłką p iw a" jak 
nazywano popularnie Tony Galen* 
to . M ały W łoch używał najordy­
narniejszych słów, obrażając już 
nie tylko samego Joe, ale i  rasę, 
którą reprezentował. Murzyn jed­
nak nie dał wyprowadzić się z rów 
nowagi. Podobnie zachował się na 
ringu czarny John Johnson, który 
zapoczątkował erę świetności sy­
nów  Harleemu w  sporcie. W  walce 
s Jeffriesem, Johnson był pierw- 
■szym Murzynem, który stanął w 
ringu do równorzędnej walki z 
białym. Zaczęło się już przed w al­
ką, kiedy Johnson wyciągnął do mi 
strza świata na przywitanie rękę. 
J c ffr le s  i/dznOWlI i U  z a d o w o len iu .  
gawiedzi, której ale mogło pomieś­
cić się wprost w głowie, jak mu­
rzyn może wyciągać rękę do białe­
go. Jeffiries po kilku pierwszych 
rundach zaczął niesamowicie lżyć 
i  obrażać murzyna, który znosił 
to wszystko ze stoickim spokojem. 
Gorzej znosił natomiast mistrz 
świata potężne bomby czarnego 
przeciwnika. P o  siódmej rundzie, J 
w  której Murzyn urządził już krwa 1 
wą masakrę, z galerii podł rewol- ! 
tcerowy strzał, na szczęście ch yb io-; 
ny. P o tym incydencie Joknson 
trzymał się już tylko na nogach si- j 
łą  w oli, by w piętnastym starciu  ' 
rzucić piorunującym prawym  Jef- 
friesa na deski na więcej niż 10 
sekund i zostać mistrzem św iata .;

Bo tylko wielkim opanowaniem 
nerwowym i wielką siłą w oli zdo­
bywa sie sukcesr w  sporcie.

JE E Z T  JA N IC K I.

i jego śtw śym  pokonała Ognisko 
9:1

SWATYAS

W  historii światowego pięściar- 
stwa złotymi zgłoskami pisane są 
nazwiska Jacka Dempseya i Ge- 
ne Tanneya oraz ich stała rywaliza 
cja , która nosić zaczęła już miano 
„świętej wojny". Dempsey — jed­
na z największych postaci ringu, 
był kilkakrotnym mistrzem świata 
w wadze ciężkiej, co osiągnął nie 
tylko dzięki doskonałej technice, 
lecz głównie dzięki swej potężnej 
sile ciosu. Jego uderzenia z pra­
wej były wprost piorunujące, a 
bokserzy, którzy z nim mieli spo­
sobność zetknięcia się w ringu, o- 
powiadają, że Dempsey ma w swej 
prawej dynamit. Mógł się o tym 
przekonać Tunney w drogiej swej 
waiee z Dempseyein. A  właśnie 
niedawno ten ostatni znokautował 
Sharkeya ogólnie też przypuszcza­
no, że i z pojedynku z TunneyPm 
wyjdzie*^wyciężko. Tunney nieza- 
sugerowany tym wszystkim wszedł 
na ring z wolą zwycięstwa. W ie­
dział przede wszystkim o  jednym: 
musi unikać uderzenia prawą i 
nie dać po sobie poznać, że ciosy 
przeciwnika robią na nim wraże­
nie. Gdy „Tiger - Jaek“ tra fia ł 
prawą był pewny zwycięstwa. W  
ósmej rundzie tego wielkiego poje­
dynku Dempsey ostro uderzył pra­
wym sierpem Tunney‘a w szczękę 
i  ten jak podcięty z nóg upadł na
matę. A le to nie był koniec, mimo- 
U ■■ "  poumosła się
ze swych miejsc. Tunney zupełnie 
zamroczony przy 8 podniósł się na 
nogi i wielką siłą  woli zmusił się 
do uśmiechu. Uśmiech ten ozna­
czał: „U dało ci się trafić Jack, ale 
walezmy już dalej". Zdumienie 
Dempsejrti zlało się jednocześnie 
z gongiem, a minutowa przerwa 
pozwoliła Tunney*owi odpocząć i 
w ygrać walkę na punkty.

— -Jestem pewien — powiedział 
wówczas Gene Tunney — że gdy­
bym się wówczas nie uśmiechnął, 
po drugiej prawej nie podniósłbym 
się z desek.

Błyskawiczną orientacją i wyra 
chowaniem odznaczał się George 
Carpentier — gentelman ringu i 
chluba narodowa Francji. W  wal- j 
ce z Anglikiem Whitem, Carpentier !

posłał swego przeciwnika na des­
ki, a gdy ten wstawał przy „sied­
m iu" otrzymał potężny cios, tym 

i razem końezą.cy. A le  nie tak pręd­
ko Carpentier doczekał się ogłoszę 
nia jego zwycięstwa. Sędziowie 
tej walki twierdzili, iż drugi cios 
zadany został w momencie, gdy 
W hite podpierał się jeszcze jedną 
ręką desek. Szczęściem mecz był 
filmów a ny. Okazało się przy wy- 
śwetlaniu o  zwolnionym tempie 
taśmy film owej, iż Francuz uderzył 
prawidłowo, to jest wówczas, gdy 
W hite nie podpierał się już desek. 
Doskok i uderzenia Carpentiera 
były j*dnais tak szybkie, że pomię­
dzy momentem oderwania rę­
kawicy od ziem; a uderzeniem zmie 
ściła się tylko jedna kratka taśmy,

—  Zdaje mi się —  p ow iedzia ł! 
wówczas z czarującym uśmiechem 
dżentelmeński bokser —  że wolno 
mi wykorzystać każdy ułamek se­
kundy.

Przeglądałem swego ezasn pa­
miętniki szachowego mistrza A lje- 
ehnia. Rosjanin szczególnie szero­
ko rozpisał się o swym spotkaniu 
z knbańczykiem Capablancą, zdaje 
mi‘ się, że w Amsterdamie. P o prze-

TFU człowiek ma zimnuią krew". —  Jakże często słyszeć można 
■ to powiedzenie w  codziennym  życiu. Jakkolwiek jest to
oczywiście przenośnią, niemniej jednak ta właśnie „zimna krew", 
przez co określamy nerwowe opanowanie, orientację bystrą w kry­
tycznych momentach i trzymanie krótko w cuglach swej porywczo­
ści, jest wielką i groźną bronią w rękach tych, którzy umieją nią 
władać. To błyskawiczne wyracho wanie, z którym podchodzi w każ­
dej sytuacji, jak  do interesu — nazywa się zimną krwią. W  dużym 
stopniu potrzebna jest ona właśnie w sporcie, pełnym zasadzek, chwy­
tów, a nawet niebezpieczeństw. D obry  sportowiec nigdy nie daje 
poznać po sobie, że pociągnięcie przeciwnika mogło go zaskoczyć 
lub speszyć, do ostatniej chwili grę prowadzi otwartą, a jeśli tego 
nie potrafi — właśnie sport włoży mu z czasem w ręce broń nazywa­
ną poprostu „zimną krwią". Ilekroć okazała się ona zbawienna w  
skutkach, ile razy pozwoliła przez wydężyć kryzys i przyczynić się 
do zwycięstwa, okaże się w przytoczonych kilku przykładach:

1) Charlottenburg 17 28 29 5
2) Wilmersdorf 16 24 24:8
3) Staaken 13 18 21 9
4) Reinickendorf 14 14 18: iO
B) Suedring 15 13 16:14

A Niemcy dalej kopią piłkę

N e rw y ... ne rw y... nerwy 
to podstawa powodze­
nia w s p o r c i e .  Oło 
p rzy k ła d y :

mówił Capabłanca do Aljechma

„Pan ma zimną krew" -
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cłranek inny, raz Inny. Kelnerski* wy 
liczenia nie zgadzały zię mocno z rze­
czywistością.

Nie zgadzały się także s kelnerską 
etyką, którą ściśle określa zawodowy 
związek kelnerów.

Kelner wprawdzie tłumaczył się, te 
był pijany W twoim więc pojęciu pa 
pełnił tylko pomyłkę. Ale w pojęciu 
kodeksu karnego: oszustwo.

Sąd Grodzki po rozpatrzeniu .pra­
wy kelnera, oskarżonego o to. że w 
dwu wypadkac’ wprowadził w błąd 

. konsumentów, wystawiając rachunki • 
wiele wyższe niż wypadała konsum- 
cja, a io celem swojej korzyści — u- 
znał oskarżonego winnym i skazał ?e 
po 6 miesięcy za każdy czyn przestęp­
czy, a wymierzając karę łączną za o- 
ba czyny — na karę 0 mieiięcy.

Sąd Grodzki, biorąc pod uwagę do­
tychczasową niekaralność l przyzna­
nie aię do winy. jak również wyrów­
nanie szkody — zastosował najniższą 
karę jaką można było wymierzyć za 
przestępstwo tego typu, atosując rów­
nież najłagodniejsze połączenie obu 
kar.

Sąd atanął na stanowisku, jak to nie 
Jednokrotnie podkreśla, że pijaństwo

[nie jest momentem łagodzącym winę, 
gdyż człowiek dorosły świadom jest 
oasttgjsłw upicia się.

Okolicznością obciążającą było rów 
nież to. te oskarżony dopuścił aię o- 
szustwa w stosunku do osób, która nie 
bardzo zdawały sobie sprawę s tego, ea 
robią. (J. K.)

Pan Ma -ian — kelner s sawodu 
. wpadł na i,ewlea pomysł.

Niestety, nie był to pomysł z typu 
■ tych, które nożna szeroko publiko- 
; wać i w ogóle ujawłtiać 1 przez to 
przysłużyć ( ;  dla dobra ogółu. Bar­
dzo niepewnj. w swych skutkeoc. Mo- 

| iaa pow iedzie niebezpieczny. W ogó- 
; le nieuczciwo*. — to rzecz niepewna. 
Albo raczej pewna o tyle, i#  w koń­
cu na pewno raprowadzi do więzienia.

Pan Marian w restauracji „Casano- 
ya“ pracował s i  niedawne. »

Przy jednym ze stolików siedziało 
dwu gości 1 piio wódkę. Przy drugim 
— młody człowiek ze studentką.

Kelner obsługując oba zło! żel, urzy 
pierwszym co riz pociągał .jednego ', 
Jako tTzeci do towarzystwa i tak po­
krzepiony aa dutfńi i ciele, Meąi dalej 
spełniać swoje funccje.

A właśnie młodzi®!** ne s.i^ontaą 
zażądał rachunku <elner podał: 1060 
st, ani mniej, en *-iąc*J.

Mężczyzna zspłacf, a kobieta jzokię 
c *b główką Prak'yf.ne to iyU  oeoh- 

; ki pewne zdolności naatuna-.jczne 
pta adała. Więc w ict sią zor ontow*- 
li. te coś nl* w pcrrądlm. Wzięła s- 

| teco kartę cen i wynotowała wszystko 
co pili 1 jedli. Różnic* na korzyść ko.i j 
sumentów wypadła JK zł — tai mnie; 
aa więcej.

Młodzieniec poszedł dc ix«i» roatau 
ratji kelner powiedział, ta *ię ponct- 
Tlł f pleniąuze zwióelł

Aii przy pierwezyra ftołlku akt* i 
był jkktś nlespo««ja>i.łu«A, I m  n -

Pomysłowy kelner

Z  ts a i i  i ą d o w g /

N o c n e  d y ż u r y  a p t e k
.POD 4 WIEŻAMI”  — Danń-ota I, 
.POD JELENIEM” — Rynek 44.
.POD SŁOŃCEM" — Traugutta U L  
-POD LIPĄ" -  Moniuszki 11.

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatry
M iejski

W poniedziałek, dnia 31 bm. o go­
dzinie 19-tej — premiera baletu „Wie 
•zczka lalek" 1 „Divertissement“ .

We wtorek dnia 1.4 br. o godz. 19-tej 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru".

P opularny
Nieczynny z powodu przebudowy.

Kina /.
.SLĄSK", Ogrodowa 66 — „Pontcar-

ral".
.WARSZAWA”  Fredry 17. — „Dom 

Bankowy"
.POLONIA", Żeromskiego 58. — „K o­

bieta sama".
.TĘCZA- Kościuszki 177. „Siedmiu 

śmiałych".
.PIONIER- Stalina. „Jezebeł". 
„FAMA" Psie Pole. „U schyłku d a !i“ ,

Radio
PONIEDZIAŁEK, 81 marca 1947 r.
5.57 Sygnał Wrocławia. 0.00 Sygnał 

czasu „Kiedy ranne" 1 kalendarz histo 
ryczny. 6.05 Dziennik poranny. 6 20 

, Gimnastyka poranna. 6.30 Muzyka. 
6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień 
dobry". 7.05 Muzyka. 7 15 Wiadomości 
poranne. 7.35 Program na dzień bie­
żący 7.40 Koncert poranny. 8.30 In­
formacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka 
PCK. 11.57 Sygnał czasu 1 Hejnał a 
Wieży Mariackiej. 12 05 Audycja dla 
świetlic robotniczych. 12.33 Pieśni wiel 
kopostne. 12 55 10 minut poezji. 13.08 
Muzyka obiadowa. 14.00 Skrzynka dla 
dzieci. 14J0 Audycja MO. 14.30 Wia­
domości 1 komunikaty wrocławskie.
15.30 Koncert życzeń. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 Pogadanka sporto­
wa. 16.30 Mendelsohn — Barlholdy. 
1655 Audycja dla młodzieży. 17.10 
Koncert popularny. 17.45 Zakład Mi­
krobiologiczny p rot Hirszfelda we 
Wrocławiu. 17.55 Z życia kulturalnego. 
18.00 Koncert religijny. 18.30 Nauka 
przy głośniku. 10.00 Audycja dla wal. 
19.15 Dolnośląska Rada Narodowa. 
19.28 Płyty. 19.35 Zwiedzamy Wroc­
ław 19.57 Sygnał czasu. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.25 „Dawna muzyka" 
aud, ałown.-muz. 21.00 Słuchowisko. 
21 25 Recital skrzypcowy. 21.45 Radio 
wy Uniwersytet Ludowy. 22.00 Kwa­
drans prozy. 22.25 Program na jutra. 
22.25 Audycja rozrywkowa. 23.10 Ostat 
nie wiadomości dziennika radiowego.
23.30 Lokalny program na Jutro. 23.35 
Muzyka z płjrt. 23 55 Z...nsłeta*~» - 1*1

-» --*• nymn l koniec audycji.

tania 1 (intensywnienia polskości a*
; Ziemiach Zachodnich, 
i Wskazano też, co jest tezprzacjmia 
inajwalniejsze, r.t pierwszorzędną rolę,
| jaką od.gryw*. Polski Związek Zachod- 
ja! w dziele konsolidacji Poloni Fi&n- 
jcoskiaj. Reprezentanci różnych klerun- 
jków politycznych znajdują dzięki haa- 
!łom rzucanym przez P. Z. Z. wspólną, 
! płaszczyznę porozumieaiE, co nie mo- 
ż* pozostać bez doniosłych następstw 
na przyszłość. Zwrot „bez różnicy prze 
jconeń politycznych”  snuł się alby nić 

j przewodnia poprzez obrady i widniej* 
j-tei w zbiorowej rezolucji 8£ organiza- 
' cjl, wśród których nie brak ■ takich, 
które zajmowały do niedawne wyezeku 
Jące lub nawet nieprzyjazne stanowi­
sko względem faeę&jw*fre*d Odrcdzo- 

janj PoiakL

Apal Polskiego Zwią_ku Zi rhodnle-. 
go ednoJnie masowego okładania pod­
pisów na rzecz ostatecznego zawarcia 
Traktatu Pokojowego z Nieev:ami w 
Warszawie, odbił aię jak podaw aliśmy, 
szerokim echem wśród Polonii .lazrani 
czaej, szczególni* we Francji. Zwołano 
tara natychmiast 1 samorzutni? liczne 
zebrania w osiedlach 1 koloniach pol­
skich, na których wazyacy obecni pod­
pisywali jednomyślnie powzięte rezohs 
eje.

Ce! -m skoordynowani* akcji Rada 
Naroc.owa Polaków we FTancjl zorga­
nizował* konferencję przedsts wlcieli 
88 organizacji, podczas której obrani 
wypowiedzieli się u  pełnym pepar 
ciem inicjatywy P. Z. Z. 1 podkreślili 
kilkakrotnie wagę i owocność cało­
kształtu działalności Polskiego Związ­
ku Zaobedaśe#o ala utrzymani*, warno

Konsolidacja Foionif francuskie!

Akcja zbierania podpisów pod re­
zolucję PZZ yr sprawie podpisami 
traktatu pokojowego z Niemcami w 
Warszawie nie jest jeszcze zamknię­
ta.

Tak się przynajmniej przedstawia 
na Dolnym Śląsku, gdzie z powodu 
trudności komunikacyjnych w okre 
sie zimy trudno było porozumieć się 
1 przeprowadzać akcjęr

W akcji tej gremialnie wzięła u- 
dział Milicja Obywatelska, czego są 
przykładem napływające listy ze 
wszystkich Komend Powiatowych, 
jak Komend MO na- miasto i po­
wiat Wrocław, Trzebnicy Głogowa, 
Środa Sl. Legnicy, Złotoryj! Góry 
SL, Zegania Lwówka. Zgorzelca, 
Wałbrzycha, Dzierżoniowa, Kłodzka 
Ząbkowic, Świdnicy, Oławy Syco­
wa. Namysłowa.

Listy powyższe podpisują również 
członkowie rodzin funkcjonariuasy 
MO. •

Mftwa Sfei .
PotRSzeęhtij Bank Spółdzielczy

Zorganizowano tu Powszechny 
Bank Spółdzielczy. Przewodniczą­
cym Rady Nadzorczej wybrano ob. 
inż. Augustynowicza, dyrektorem 
banku ob. Korczaka b. długoletniego 
pracownika bankowego w Poznaniu, 
Bank rozpoczął pracę narazie przy
ul- WorjaKa P o la łc iego  1 d o  llcuiu w j
remontowania własnego budynku.

Brzeg nad Odra
W ykłady o amnestii

(p .). Sądownictwo w BrzeffU rot 
winęło szeroką akcję informującą 
społeczeństwo miasta 1 powia~u
0 znaczeniu amnestii i objaśniają­
cą przepisy ustawy.

W  sprawie tej odbyło się żebra­
nie kierowników urzędów, przed­
stawicieli partii politycznych, or­
ganizacji społecznych 1 zwiąnków 
zawodowych pod przewodnictwem 
Prezesa Sądu Okręgowego M. 2uł- 
kwy, i  prokuratorem Olszewskim, i 
sędzią Kwiatkiem jako referenta­
mi.

Nadto odbyły się wykłady o am­
nestii w następujących miejscowo­
ściach: Brsedno, Konradów, Ol­
szanka, Łosiów, Wielka Nowa 
Wieś, Lubsza, Mąkoszyee, K arło­
wice. '

Prelegentami byli prezes SuHtwa, 
wiceprezes Sądu Jastrzębski, pro -1 
kurator Olszewski, sędzi* Kwiatek
1 aplikant Grabowski.

j gienia Góra
246 n ow ych  s z o ic ró w  

Przed Państwową Komisją Egza- 
Śhinaeyiąą stanęło w  Jeleniej Gó­
rze;'25,0 kandydatów na kierowców 
pojazdów mecbanicznycn Z tej licz 
by tylko 5-ciu nie zdało egzaminu, 
t  'więc Dolny Siąsk ma o 245 szo­
ferów więcej.

M aszyna —  k o los  
(K -i.). Zakłady Budowy Maszyn 

Papierniczych w Jeleniej Górze bu 
iu ją  obecnie pierwszą maszynę d o i 
wyrobu bibułki do papierosów*

Ten najnowszego typu kolo*-ma- 
.na ma 88 metrów długości, 8 ; 
trów szerokości i  w aiy 213.000 , 

;. Maszynę, pomimo jej ogrom u,' 
«ługują tylko 3 osoby.
Rysunki konstrukcyjne maszyny 

noaztują około 12 milionów sł. Bu­
dowa machiny - kolos* bfdsie tnra 
la  cały rok.

Wałbrzych
Ujęcie bandytów 

W związku z napadem na o*, czeeho 
♦lewacką Reii Jadwigę, zam. Staiy La 
lek, pow. Wałbrzych ujęto dwóch ban 
dylów: Pawlickiego Jana l  Pawelca 
Mariana obu i  Warszawy. CI aamt 
tłozsyńcr dokonali napadu rabunko­
wego na tnle£7kam* ob. narodowości 
niemieckiej Th cna Augusta, sam. w 
Sojuszowi*, przy ul. Piastowskiej 8.

Po .sprzedaniu zrabowanych rzeczy 
yr*. Wrocławiu, gdy pcwraceU do So- 
guazc-wa. zostali ujęć: przez poeiarunek 
M. O - ąa podstawie ry*cę!e« podano- 
go przez potzkcdowaaych.

Trzeci uczestnik ’ napadu Gałązka 
puaeaiiuas ai* powrócą i  Wrocławia 
io  Boguztowa przeto un& ręi *re*zto 
war,la. RozaSitno ra i>Hn hsty goacae.

Zsembice -
Drewie nutobasy 

m  Ch.ł. Za rząd Miejski w £ l*«ić i- 
seoh '.fruchomii autoouoowo -  g»cażar- 
iką k munikacją os 18 — fC kilome­
trowej kasie, łączącej 2i«a b k a  z powia 
łowyin ml«*t«n JęhkowiceoRi Dokso- 
ślął.ttml.

Wszystko Byłoby bsrdae piaśzzW, gdy 
by nie to. ta przejazd jedrej oaoby 
w*p<wna’acytn autobu«%n na t*j kr*t 
kiaj irasic — koazluj* 100 ai.

W związku z tym powstaje py4aaie, 
Sl*- czyjej; wygody . Ziwnblcki Zarząd 
Miejski zórganśzooHa taką droigą * »  

likację?

Kronika Ziem Odzyskanych

Milleta Obywatelska przyłącza s ą do akcji P ZZ
Powterzamy — akcjs zbierania 

podpisów jeszcze aktualna — niech­
że w niej nie zabraknie ani jednego 
nazwiska polskiego 1

wewnętrzne i został przewieziony do 
I szpitala. Pozostali pasażerowie w y- 
I szli ze zderzenia bez szwanku. Wi­
nę wypadku ponosi kierowca samo­
chodu ciężarowego. MO prowadzi do 
chodzenia.

(—) W pobliżu placu St. Piaskow­
skiego, samochód półeiężarowy ca­
łym pędem najechał na wóz osobo­
wy marki DKW. Na skutek zderze­
nia wóz osobowy zosteł całkowicie 
=<i-,.Sciau j. Kierowca wozu osobo­
wego odniósł poważne obrażenia

Zderzenie samochodu- -,ry „ ąU-“ Łf ij f -■ ;V v\

Przedstawiciele Związku Zawodo­
wego Pracowników Gastronomicz­
nych powiadomili zebranych, te 
wkrótce ma się ukazać rozporządze­
nie o podwyżce zarobków najniżej | 

: postawionych pracowników tego prze 
mysłu.

Wybrano nowy zarząd w składzie: 
prezes — Józef Dutkiewicz, I v-ce 
prezes — Sowiński, II v-ceprezes — 
Polaczek, sekretarz — KozłowAi, 
skarbnik — Puławski.

Do sądu koleżeńskiego wybrano: | 
Siekierską, Piotrowskiego 1 Galge. 
Do komisji rewizyjnej — Skowron­
ka, Kulczyńskiezo, Motyl* I Kurdy- 
belskiego. (A-K)

W  niedzielę 30 marca odbył się 
w * Wrocławiu II Wojewódzki Zjazd 
Zrzeszeni* Przemysłu Gastronomicz­
nego.

W obecności ©k. 100 deiegatów o- 
mówiono najżywotniejsze sprawy ku i 
piectwa gastronomicznego oraz sto­
sunek poszczególnych właścicieli do 
personelu.

Stwierdzono, że w  szeregu wypad­
ków, szczególnie na terenie Lwów­
ka, Karpacza, -Cieplic i Solić przed­
siębiorcy niejednokrotnie dopuszcza­
ją się nadużyć odnośnie pomcenic 
kuchennych, tak pod względem w y­
nagrodzeni*, jak utrzymania l mie- 

i tzkani*.

I!  W o je w ó d z k i Z ja z d
Z r z e s i e ó  Przem ysłu Gasiron. we Wreciawiu

Poliszewski wygłosił referai pt. 
„Zadania harcerstwa" Po referacie 
nastąpiło sprawozdanie Tymczasowe 
go Zarządu i Komend Chorągwi 
W sprawozdaniach podano stan har­
cerstwa na terenie województwa 
(4362 harcerki i 5917 harcerzy) oraz 
podkreślono trudności w dotychcza­
sowej pracy.

W końcowej części Zjazdu wybra­
no Stały Zarząd Okręgu, następnie 
uchwalono wysłanie depesz do Pre­
zydenta Bieruta. Premiera Cyrankle 
wicza. Marszałka Roli - Żymierskie­
go, Ministra ZO Gomułki. Ministra 
Oświaty Skrzeszewskiego, Ministra 
Osóbki -  Morawskiego i Przewodni­
czącego Zarządu Gł. ZHP.

Zjazd zakończono odśpiewan‘em 
Roty. (WAR).

ki, ulice i place, uznane za najwięcej 
: ważne dla wyglądu miasta.W następ- . 
inej zaś kolejności pójdą ulice ckreśto 
ne jako „pilne" 1 mniej pilne, 2ela*t 
wo 1 złom będzie się składać w osob­
nych miejscach. Przewidziane Jest tak 
tę ostateczne usunięcie napisów nie­
mieckich.

Wywóz śmiecia rozpocznie aię dnia 
1 kwietnia b. r. W związku z tym, n* 
podstawie zarządzenia Prezydenta Mia 
sta wszyscy właściciele pojazdów me- 
| chanicznych i konnych wezwani będą 
do zaofiarowania jednego dnia pracy 
w celu przeprowadzenia akcji wywozu,

| Benzyny i paszy dla koni, muszą wła 
śc-iciele dostarczyć w własnym zakre­
sie. Wywóz śmieci będzie sią odbywał 
w trzech etapach. Zakończenia zaś ak­
cji przewiduje się na połowę m-ca maj»

Dotychczas akcję wywozu śmieci prze 
prowadzał sam Zakład Oczyszczania 
Miasta, oczyszczając ulice: Słowiańską

Dnia 81 b. m. rozpocznie się w mieś 
eie Wrocławiu akcja wywozu śmieci. 
Na podstawie zarządzenia Prezydenta j 
Miasta, lokatorzy obowiązani są oczyś­
cić re śmieci — strychy, piwnice i pod 
wór za, a śmieci w pierwszym stadium 1 
akcji zgromadzić na podwórzach. W 
eznaczonym dniu, w którym rozpocznie 
tlę wywóz śmieci na miasto, śmiecie na 
łeiy przerzucić na krawężniki ulic. Do 
my mieszkalne oraz ulice będą oczysz- 
ezali Niemcy oraz całe sp:4eczeństwo 
(t. J.: partie, organizacje, zrzeszenia i 
lwiązki). Każda z organizacji będzie 
miała p rzeznaczony do oezyr.sczeaia pe 
w i en odcinek ulicy lub placu.

Prócz tego miejsca ©czyszczone bę- i 
łbie kontrolowała sekcja sanitarna, w 
tell', sprawdzenia, czy nie zachodzi ko 
•ieczność odkażenie danego miejsce.

Praca będzie zorganizowana w ten 
Sposób, że najpierw oczyści się okoćru

Akcja oczyszczania miasta
1 marszałka Stalina, przy pomocy za­
kładów — M. Z. K.

R. J.

by kontynuację harcerstwa polskie-; 
go, które pracowało tu w okresie 
hitleryzmu. Harcerstwo ówczesne 
pozwalało młodzieży polskiej zacho­
wać odrębność narodową wśród ży­
wiołu niemieckiego. Prezes O.brom- 
•ki powitał przy tym znajdujących 
się na sali harcerzy - autochtonów: 
dra Jankowskiego i mgra Kapuścika.

Następnie odczytano szereg de­
pesz gratulacyjnych, poczetn sędzia

W dniu wczorajszym odbył się 
Zjazd Okręgu Dolnośląskiego ZHP. 
Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
9 nabożeństwem w kościele OO. Re­
demptorystów, poczem młodzież prze 
maszerowała do Zameczku Harcer­
skiego, gdzie rozpoczęto obra­
dy. Zagaił je Prezes Sądu Ape­
lacyjnego OlbromskL Mówca przy­
pomniał, że obecne harcerstwo na 
terenie Dolnego Śląska stanowi Jak-

Zakońezenie
Mięilzynar. Tygodnia

Solidarn. b. Więźn. Pol.
W niedzielę, w południe odbyła się 

*  tali Teatru Miejskiego Akademia 
S okazji zakończenia Międzynarodo­
wego Tygodnia Solidarności b. Więź 
Blów Politycznych. Akademię zagad 
prezes wrocławskiego Kołfi Związku 
fe. Więźniów Polit. ob. dr, Kuczyński 
który nawiązał do idei solidarności 
k. więźniów wszystkich r arodowośc, 
poczem potępił sprawców zamachu 
sa  II wiceministra Obroay Narodo­
wej gen. Karola Świerczewskiego, 
którego pamięć zebrani uczcili pow- 
•taniem z miejsc. Po oddaniu hołdu 
pamięci zmarłych ofiar hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych zakończa- 
BO oficjalną część akademii.

W części artystycznej odbyła się 
recytacja wierszy obozowych, zaś ar­
tyści Opery Dolnośląskiej wykonali 
azereg pieśni. R.J.

Zjazd Okręgu dolnośląskiego ZHP



R02NE

PIEGI, plamy usuwa krem Rio-Rita. 
Laboratorium Władysław Olszewski.

(Katarzyn. K 707

FILATELISTOM — cenniki wysyła 
Dom Filatelistyczny — Witkowski, Poi 
nań, św. Marcina 18, K-761

ZAGINĄŁ, ni s owczarek (wilk). So­
wite wynagrodzenie — za odprowadze­
nie. Ostrzega się przed kupnem. Wro- 
necki, Wrocław, Traugutta 09, L p.

5587

„Be,FA", Łódź, Legionów 3, wytwór­
nia materiałów krawatowych i kołdro 

j wych. poleca swoje wyroby. K-5S1

FIRMA handlowa magazyny, biura, Ka 
“Owice, Chorzów przyjmie przedstawl- 

| cielstwo poważnych firm. Oferty 
| „PAP" Katowice, Jana XI. pod .Hur 

tewnia". K 737

N A J SŁV N N i EJ SZ T psy ch o g ra to log 
j aareai jasno widz en is nieomylnie t>TZ9 
i p_ow:e każdemu jego wydarzenia żc- t 
: eiowe. Określi dokładnie charakter,
I kierunek zdolności, rady przeznacze­
nie. Napisać pytania date urodzenia, 
załączyć 50 zł, -  zadatku. Odpowie­
dzi za zaliczeniem ..Martyni', Kra­
ków skrytka pocztowa 475’  K-649

j PRZEWOZY towarow. Biuro Przewo­
zowe F. Kowalewski i J Bratek. Wro­
cław. Świdnicka 27. Przyjmuje zle­
cenia '.akie telefonicznie: nr. 2—S5. 
__________ * 2513

OGŁOSZENIE — Urząd Wojewódzki 
I Wrocławski decyzją z dnia 26.3 1947 
r Nr. A.C.N. 1 34/47 -  udzielił ob. 
Mąrguliescwi Juliuszowi urodzonemu 
i.5. 1897 w Jarosławiu — zamieszka­
łemu we Wrocławia zezwolenia aa 
zmianę rodowego nazwiska Marguiio* 
na nazwisko Marlicz. Zmiana nazwiska 
rozciąga się na żonę petenta Eidel. 
____________  K S 5 i

n c Ł « M L K !i i ,  -  urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 2G.3. 1977 
r. Nr. A. C. N, 1/132,46 — udzielił c:-  ̂
Sufeermanowi Jakubowi -  Józefowi u- 
roćzcnemu 23.4.1907 r. w Targanicach 
zamieszkałemu we Wrociawiu zezwolę 
nia na zmianę rodowego nazwiska Sil 
bęrman na nazwisko Sworzewicz 1931

OGŁOSEi.,»iA Urząa Wojewódzki 
Wrocławski- decyzją z dnia 28.3. 1047 
r. Nr. A C.N. 1/55,47 — udzielił co.

Leonowi — urodzone­
mu <>0.11 1910 r. w Drohobyczu — za­
mieszkałemu we Wrocławiu — zezwolą 
n:a na zmianę rodowego nazwiska 
Zuckerberg na nazwisko Horoszowski. 
Zmiana nazwiska rozciąga sie na żonę 
petenta Ninę '  " ‘ifjgl

OGŁOSZENIE. -  Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 20.3. 1947 
r. Nr. A.C.N. 1/40 47 — udzieli! pb. 
Lernerowl Abrahamowi, urodzonemu 
16.10 1916 r. w Drohobyczu, zamiesz­
kałemu we Wrocławiu, zezwolenia na 
zmianę nazwiska" rodowego Lem er na 
nazwisko Nowak i imienia Abraham 
na imie Artur. ' 19S2

OGŁOSZENIE. — Urząd Wojewodzie! 
Wrocławski decyzją z dnia 26.3. 1947 
r. Nr, A. C. N 1/36/47 udzielił ob. 
Druckerowi Leopoldowi, urodzonemu 
dn. 26.1. 19G5 w Chrzanowie, zamiesi 
ka.emu we Wrocławiu, zezwolenia na 
zmianę rodowego nazwiska Drucker 
na nazwisko, Dworak. Zmiana rozciąga 
się na żonę petenta Eugenię. 1972

OGŁOSZENIA 
do JSowa Polskiego" I wzzystklch 
iaaych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Poł- 
skiłgo” Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 il-sze piętro), teL 
63 od godz. 8 — 15. w soboty od 
S -  13 

Oddziały: Legnica: Grodzka 
teL 19. Jelenia Góra: uL Kolejo­
wa 1S, IsL 22-90 Walbrsych: u!. 
Słowackiego 15, teL 19-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. żsgafc: Rynek £5 Księ­
garnia Wi Muszyńskiego Ea- 
misnna Córa: Księgarnia kołs
„Czytelnik" 8  widni es:- Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 We­
tów: Księgarnia kota .Czytel­
nik". Złotoryja: Pow Oddz In!, 
ł Prop. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
InŁ I Frop 1 Księgarnia „Czy­
telnik". Brzegs Księgarnia M. 
Waii.

NAUKA

KORESPONDENCYJNE Kursy Księ­
gowości. uuormacje — Lublin, 
poczt. 105 K-630

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych zatwierdzone przez Kura­
torium. Warszawa, Bracka 1-8. K 848

JdAGISTER praw poszukuje nauczy­
ciela (ki) języka francuskiego, angiel­
skiego. Zgłoszenia „Słowo Polskie" nr. 
2613. '  ’ 2613

j POSZUKIWANIA RODZIN
POSZUKIWANY: Gleich Karol Inży-

■ nier elekir. ur. w 1916 r. w Sanoku a- 
i resztowany 10 marca 1042. Złoczów 
przewieziony do Tarnopola. Prosi o 
wiadomość Jan Wasung, Kraków Kro 
woderska 59. K S46

POSZUKIWANI: Bednarska Józefa ,at 
76, Bednarska z Niemców Franciszka 
i dzieci Lidia i Ryszard przebywały 
Dżegitora Kazakstan, Henryk Bednąr 
ski lat 51 z Jamnicy, Marian Bednar­
ski lat 27, przebywali na Węgrzech: 
proszę wiadomość Amalia Bednarska 
Kraków, Sławkowska 11. K  847

KOMU znany jest los Bednarka Sta 
nislawa zamieszkałego do wrzełnia 
1939 r. Wołyń, powiat Kostopoi, gmina 
Derażne, proszony jest podać wiado­
mość na adres: Łódź, Kilińskiego 49 
•ośrodek produktywizacji Gorodecer 
Lea. K 827

LOKALE
DO ODSTĄPIENIA lokal nadający się 
na każdą branżę. Wiadomość, uL Uni­
wersytecka 7. Owocarnia. 2606

POSZUKUJĘ mieszkania 3 — 4 poko­
jowego, umeblowanego. Pożądany o- 
gród. Koszty zwrócę. Zgłoszenia: Do­
mański pl. Franciszkański 5 (obok te­
atru). 2620

MIESZKANIA 2 — 3 pokojowego z 
meblami lub bez poszukuję. Remont 
zwracam „Słowo Polskie" „Solidny".

2633

„POLSKI Zakład Elektrotechniczny", 
•Jelenia Góra, Jasna 5. Poszukuje ra- 
diomontera 1 2-eh elektromechaników 
na silniki 1 chłodnie elektryczne. Re­
flektuje się tylko na siły wyk walifi- 

j kowane. 2507

FARBIARZ potrzebny natychmiast 
.Warunki b. dobre. Pralnia chemiczna 
i farbiamia. Legnica. Wrocławska 42.

K-821

3 SŁODOWNICY obzngjomieni z ru­
chem i obsługą słodowni bębnowej i 
chłodnictwem poszukiwani. Zgłoszenia: 
Stodownia Państwowego Browaru Pia 
stowskiego w Niemczy. K '-22 j

MONTER maszynowy pbzaajoraiony z 
urządzeniami, remontem maszyn paro 
wych, sprężarek i urządzeń słodowni, 
bębnowej oraz spawaniem poszukiwa­
ny. Zgłoszenia Państwowy Browar Fis 
stowsk-i Wrocław. Stalina 204 K 823

MONTER maszynowy cbzajomiony z I 
urządzeniami chłodnięzymi, remontem ; 
sprężarek, urządzeń słodowni bębno­
wej, spawaniem i doraźną naprawą u- 
rządzeń elektrycznych, poszukiwany. 
Zgłoszenia: Słodownia Państwowego
Browaru Piastcwskieso w Nietnczv

Ki-824

LEKARSKIE
W CHOROBACH WENERYCZNYCH ! 
I PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja j 

nusz Leslński codziennie od 2 — 6 po j 
południu. W czwartek i sobotę od 2 j 
— 5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO i 
NR. SO, H PIĘTRO OBOK DWORCA j 
ODRY. K 809

Centrala
Produktów

I M o ^ c h
WojeWttdzEl Wfstóiw

zauiadam ia
5eu> dniu i-go każdego miesiąca 
wszystkie Składy C.P.N. na terenie 
Dolnego Śląska będą nieczynne s po­
wodu przeprowadzania inwentary­
zacji. Ko 25

HURT -  ŚLEDZIE -  DETAL
Najwyższej jakości — oryginalne, puszkowe

u l i k i . poiafGiue-8^^Hii>ansie!slEEe« isFSBikie
w beczkach i beczułkach na kilogramy i sztuki.

P O L E C A  SANOAOZ -  Wrscfaw S T A LIN A  85 ń\
11 I M  >— — —  .1 X

•Tedaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16100 W yda*ca: Sp. Wyd „Czyi
Adres Redakcji i  Wydawnictwa; Wrocław, uL g « p s ( « »  18. — teL Redakcji 198. tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz: 12 ^Ąihyef 

Kakretar* Redakcji codziennie od 11 ~  1® Redskiy. *» oiiuł ogłoszeń nte odpowiada. Prenumerata 1 odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, a przesyłką ---ztow ą  97/^ło/ycb,
i  odnlesiecleoa «* domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd- „Czytelnik", WrocUw ul. T. K

; UNIEWAŻNIAM zagubioną- kartę ma- 
! jątks-w^ =?ścv/ajacą na 10 fcs ziemi Fu 
! ławka Mateusz. zoo*

; UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną,
; opis majątku 1 wszystkie inne doku­
menty na nazwisko Mackiewicz Jan.

2603

| UNIEWAŻNLAM zgubioną karię RKU 
j wydaną w Mielcu w  roku 1946, do- 
I wód osobisty na nazwisko Jan Soltyk- 
j Lipowa powi Ząbkowice. 2fK5

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje 
stracyjną RKU wydaną w Wieluniu 
na nazwis’ Marszałek Wacław. K S26-

POSAD POSZUKUJĄ ”
i DWIE siły biurowe — ze znajomością 
■ maszynopisania poszukują posady. —
1 Zgłoszenia do „Słowa Polskiego" pod 
„Biuralistki". 2636

WOLNE POSADY
WYCHOWAWCZYNI do 3 letniego 
chłopca — potrzebna. Zgłoszenia do 
Redakcji „Słowa Polskiego" pod „chło­
piec". 2623

DRUKARNIA Państwowa w Świebo­
dzicach, poszukuje — składacza -  ma­
szynisty (w jednej osobie). 2574 '

MIEJSKIE Zakłady Użyt. Publ.; Elek­
trownia — Wodociągi — Kanalizacja 
w Jeleniej Górze, zatrudnią od zaraz: 
Majstra obznaimronego z całym urzą­
dzeniem elektrowni; Maszynistę na sil 
niki „Diesla"; Mechaników lierniko- • 
wych zapoznanych z legalizacją i wzór 
cowaaiem; Elektromonterów specjali­
stów; Specjalistę na sieć wodociągo­
wą; Specjalistę na sieć kanałową. Wa 
runki pracy i płacy .zostaną omówi o- ; 
ne na miejscu. (—) Dyrekcja. ;

1 2519

SZEWC samodzielny •— potrzebny. — 
Trzebnicka 62 (zegarmistrz). 2624

POTRZEBNI wyszkoleni tkacze kili­
mowi i samodziałowi. Zgłaszać się w 1 

1 Spółdzielni „Spólnota", Rejtana 5, i 
I tel. 421. 26/44 i

PRZYRZĄDY do cięcia szkła, syst. 
araeryk., niezawodne, jedno i sześcio 
kołeczkowe,-oraz kółeczka do zapalni­
czek, poleca po cenach hurtowych Dcm 
Handlowy. Kraków, Gołębi* 6. K-819

; POWIELACZ ręczny, kupimy. Zrzesze 
'nie Spółdzielni Wojskowych rt. P. Wro 
' cław, ul. ks. Witold* 24. 2619

WĘŻE gumowe zakupi: Wrocławska
Fabryka Pomp Jagiełł-r T, teł. 248.

2622

D OLfcCf’  śCA Saladcic* Chesnicz- 
jna Wrocław, Ogrodowa 38 (W podwó­
rzu). Hurt — detal. Poleca kwasy i 
wszelkiego rodzaju chemikalia oraz 

; własnego wyrobu wyborowe myd-td do 
[prania, mydło szare, poścosty i wodę 
destylowana. Prowinej’  ** taltczeniem.

2226

SAMOCHÓD osobowy DKW zyizeda- 
my, Wrocław, świdnicka 27' „ATB".

< 263S

ARYTMOMETR - -  kupimy. Zgłoszenia 
w sklepie, Rynek $3. 2630

$A G Ę  pomostową 15 tonową w sta­
nie kompletnym aprzedamy ■'Centrala 
Gospodarcza. Spółdzielni Og'odnfczej, 

.Wrocław, Widok 10. K 840| '----------
| KUPUJĘ srebro, biżuterię, ztgarki, bu 
; dziki, Stajewski, Ogrodowe 42. .2632

ODSTĄPIĘ duży (klep w śródmieściu 
przy ruchliwej ulicy, debrą: zabezpie- 
1 czony, nadający «ię ne kszdą branżę 
wraz z towarem elektrotechnicznym, 
oraz drobną gaUałarią. Mieszkanie 
przy sklepie. Jawor, ul. Grunwaldzka 
nr. 27.  ̂ 2637

ODSTz\PIĘ sklep M swsjtem kosztów. 
Migotają Reja 70. 2629

OKAZJA- Ftitro keMkulowe tanio 
sprzedam. Wiedomość: plac Wolności 
4 tn. 1 między 1 * S-cią hib po 7-mej. 

• ! 2612
 «  ‘ ■    _

BUCHALTER przebite.:wiec organizu 
je  i prowadzi księgowość, oprę c owa je 
branżowe plany kont dla przemysłu, 
handlu, transportu. Btłense, nadzór nad 
księgowością. Bujwid* 7 m. 4 godz. 16 
_  20. ' 2611

KUPIĘ chemikalia, o i ,  brom, bizmut,
1 oraz inne, najszarsz/yn zakresie tedi- 
niczne, chemiczne, czyste. Również 
szkło, porcelanę, przyrządy dla wypo­
sażenia i ab orator hm wytwórni chemi 
cznej, jak: wagi ęptekar&kie, pasty- 
lai-kę, dystylatc-r rody, młynki, parów 

! nice, filtry, naczyn.s kamionkowe, kwa 
soodporne, wszelka inna. Kuplę rów- 

j nież książki techniczne zakres chemii. 
Oferty kierować Świdnica skrytka po 
cztcwa 166. . K 829

Ś W I Ą T E C Z N Y  
N U M E R
SiOW A POLSKIEGO
ukaże się dni*. 5 kwietnia 
rano, w objętości zwię­

kszonej do 24 stron,

O g l c  s z a n l s i
do numeru iw iatecznegi 
przyjm uje się do dnia 4 
k w i e t n i a  do godz 12.
Dla ogłoszeń z życzenia- 
mi świątecznymi specjal­

ny dział.

BROM, niklowe ramy około 30 mb —
sprzedam. Zgłoszenia Strzelin, Rynek 
nr. 10. Kwiatkowski. 2635

DO INTERESU cukierniczego potrzeb­
na jest na stale osoba bezwzględnie 
uczciwa, najchętniej samotna. Zgiosze 
nia: Kluczborska 11. 261C

ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM skradziona doku mor 
tyj kartę rozpoznawczą, wydaną w Ło­
wiczu, odcinek zameldowania, akt ślu 
bu na nazwisko: Politowicz Halina — 
Wrocław, ul. Kochanowskiego 69 2197

UNIEWAŻNIAM karię przesiedleńczą, 
wydaną przez P.U.R. we wrześniu 
1945 r. w Warszawie na nazwisko: Mi 
lewski Konstanty. 2547

UNIEWAŻNIA się karlę ewidencyjną 
na samochód ciężarowy „Phenomea" 
— nr. rejestr. XI—91720, wystawioną 
na Zarząd Państwowy f-my: Paul
Adarn w Piotroiesiu. 2578

UNIEWAŻNLAM zgubiony dowód oso­
bisty Wacław Winkowski, ur. 1890 r. 
7.9 Wieruszów p. Wieluń. 2620

UNIEWAŻNIAM zgubione wszeisie do 
kumenty na naz-afisko Genowefa Bro- 
dziakowa. 2617

UNIEWAŻNIA?,! skradzione do.kumen 
ty, kartę ewakuacyjną, metrykę ślubu 
i prawo jazdy 3-ciej kategorii ca naz­
wisko Janas Kazimierz. 2616

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
Ubezpieczałni na nazwisko Stankie­
wicz Jan. 2814

UNIEWAŻNLAM skradziony dowód o- 
bywateistwa polskiego na nazwisko 
Hildegarda Jadwiga Drabik wydany 
we Wrocławiu. 2600

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną i 
majątkową na nazwisko Bil Rozalia, 
gromada Biszkowice, gm. Żórawin.
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CENNIK OGŁOSZĘ*
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyra*. Miui-

mnm 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100°/» drożej. P o­
szukiwanie pracy i rodzin 8 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych" BO*/* dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko- 

dci przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po 25 w  tekście 
po ii. 49. Zastrzeżenie miejsca 
S05/» drożej. W dni świąteczae 
dopłata 25"/*. Nekrologi za tek­
stem 15 zł, w  tekścte 80 i l  sa 
1 m a

HANDLOWE

KUPUJE, biżuterie, srebro, zegarki, 
budziki. -- Stajewski, Ogrodowa 42.

2322

KUPUJEMY stale: nici i sznurki, oraz 
szczeliwa azbestowe, konopne, b :w eł­
niane, kauszuis. sLisbpan i S-ka Wro­
cław Pomorska 17 K 551

WSPÓLNIKA - fachowca do popłatne 
go artykułu, poszukuję. Po^aJam ąo- 
tówkę. lokal przemysłowy s biura w 
centrum Krakowa. Oferty pisemne: 

rt<■_• w. Rynek Głównz 46.
dla ..ST5 . ________  k  740
KUPIĘ maszynę do opciągania guzi­
ków, endlowania, mereżkowania. Zgio 
szenia d* firmy: „Halina4", ul. Chrob 
rego 37. 2o44

SKLEP duży z pokojem i kuchnią 
oraz 2 pomieszczenia na małe magazy­
ny przy ul. Nowowiejskiej, blisko ul. 
Stalina, odstąpię za zwrotem kosztów 
remontu. Wiadomość: ul. Walecznych 
ar. 35, m. 5. 2570

TOKARKĘ nową lub mało używaną, 
na pryzmach z Nortanęm do 1' m, — 
lekki typ — kupię, dobrze zapłacę. Wia 
domość pisemna „PAR", Kraków, Ry­
nek Główny 46, dla .,916". K-S16

POSZUKUJEMY większą partię żywi­
cy sztucznej fenolowej i kresolowej, roi 
maitego rodzaju proszki plastyczne do 
prasowania przedmiotów galanteryj­
nych, galalit w płytach, szkło niełam 
liwe etc. Zgłoszenia: „PAR", Kraków, 
Rynek Główny 40, dla „Wytwórnia".

. K-818

Za Prezydenta Wrocławia
(J Ó Ż W IA K  P IO T R ) 

Kierownik Oddz. A p row .i EandltiK.-S56

C E N N I K
Zarząd Miejski m. W rocław ia Oddział Aprow , i  H an d lu  po­

daje do publicznej wiadomości ceny maksymalne itri. spożywczych, 
s a  wolnym rynku, ustalone przez Miejską Społeczny K om isję Cenni­
kową w dniu 28.111.47 r. 

Ceny obowiązują od dnia 31.I I  1.1947 r.

ytw o  butelkowe; (z dostawą) C B  K A
hurtowa detaliczna

jasne !/t L zł. 25.—  w restauracji sł. 35.—
w  sklepie „  31.—

elemne •/* L zł. 31.—  w  restauracji „  44.—
w  sklepie „  39.—

jaane okocimskie (im port.) V* 1. zł. 28.—  w  restauracji „  38.—
w #kł«pte s  34.—

Piw o beczkowe:
jasne 1 1. zł. 39.— „  60.—
eienine 1 1. zł. 46.—  „  70.—

M asło śmietankowe 1 kg, — „  580.—
„  wiejskie 1 kg. —  „  500.—.

Jarzyny:
cebula 1 kg. zł. 52.—  „  60.—
buraki 1 kg. zł. 11.—  K 15.—

, marchew 1 kg. zł. 12.—  „  16.—
kapusta kiszona 1 kg. sł, 36.— 40,— a). 40.--50.—

Mięso i wyroby masarskie:'
mięso wołowe 1 kg. «ł. 220.—

wołowe 1 kg. (bez kości) „  260.—
„  cielęce 1 kg. .. „  200.—
„  cielęce 1 kg. (bez kości) „  260.—
„  wieprzowe 1 kg (schab) „  300.—

boczek 1 kg n 300.—
słonina 1 kg. „  360.—
szynka 1 kg. (wędzona) "  n 360.—
szynka 1 kg. (wędzona bez kości) _ „  400.—
*adło 1 kg. „  380.—
smalec 1 kg . s  440.—
kiełbasa zwykła ł  kg. „  360.—

„ popularna 1 kg. „  300.—
krakowska 1 kg. „  400.—

„  serdelowa 1 kg. „  340.—
„  metka 1. kg „  380.—

kaszanka 1 kg. „  120.—
salceson włoski 1 kg. „  300.—

,, krwisty 1 lig. „  300.—
boczek wędzony 1 kg. „  360.—
polędwica wędzona 1 Kg. K 440.—
słonina wędzona 1 kg. „  400.—
mięso baranie 1 kg. „  200.—

„  „ 1 kg (bez kości) „  240.—


